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Prenumeratorowie miejseowi składający 
przedpłatę bezpośrednio w administracyi Gaz. 


Nar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zup 


nie bezpłatnego wypożyczania książek z czy- 


telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 
Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczyn 


ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pozrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie- 


nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 
centow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ct. 
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Obrót mlew3z. 


Lwów d. 25 puździernika. 

„Obrót mlewa* jest operacyą skar- 
bową, na którą skarzą się młyny au 
stryackie i rolnicy austryaccy, a w o- 
statnich czasach także i rolnicy wę: 
gierscy. Młyny austryackie narzekały 
dla tego, bo węgierska mąka dzięki 
„obrotowi mlewa* zalewała i zalewa 
coraz bardziej rynki austryackie i 
młyny austryackie, jeden po drugim 
niemogąc wytrzymać konkurencyi mu 
szą stawać, dalej rolnicy austryaccy 
narzekali i narzekają na „obrót“, bo 
ponieważ młyny stoją, więc nie mają 
komu sprzedawać zboża i muszą je 
niżej kosztów wysyłać zagranicę, a 
wreszcie w ostatniej chwili opatrzyli 
się także rolnicy węgierscy,;że „obrót 
mlewa* obniżając ceuę mąki, obniżał 
tem samem cenę zboża węgierskiego j 
był powodem stagna”yi w rolnictwie 
węgierskiem. 

„Obrót mlewa* w dzisi: jszej swo- 
jej formie istnieje od n:uwalenia no- 
weli celnej w r. 1682 [Istniał oa i 
przedtem mianowi_ie od r. 1835, ale 
później w r. 1878 zniesiono wszystkie 
ała na zboże, więc też razem z tem 
zginął i obrót mlewa, aby zmartwych- 
wstać za lat cztery. Otóż nowela cel- 
na z r. 1862 najprzód zasadniczo przy- 
znała zwrot cła zbożowego temu, kto 
zboże sprowadzał wprawdzie z zagra- 
nicy, ale na to tylko, aby je zemleć i 
znowu pod postacią mąki za granicę 
Austro-Węgier wywieść. Cło, które zbo- 
że musiało opłacić wkraczając na te- 
rytoryum austro-węgierskie, rząd zwra- 
cał spekulantowi nawet po roku, byle 
spekulant w ostatnim dniu roku, li- 
cząc od dnia wprowadzenia zboża w 
granice państwa, dowiódł, iż odpowied- 
nią ilość mąki, wyrobionej z zagra- 
nicznego zboża wywiózł za granicę. 
Przytem spekulant za wywiezionych 
70 kilogramów mąki przennej, a za 65 
kg. mąki żytniej otrzymywał zwrot 
eła opłaconego poprzednio na granicy 
za cały cetnar metryczny surowej 
pszenicy względnie żyta. Cio od zbo- 
ża musizło być opłacone albo gotówką, 
albo papierami mającymi porzo pu- 
pilarną, a w dodatku rząd, i wtej tu 
okoliczności leży sedno sprawy — nie 
wymagał od spekulanta dowodu, iż 
wywieziona przezeń zagranicę mąka 
wymełta jest z tego a tego „transpor- 
tu* zagranicznego zboża, lecz konten- 
tował się dowodem, 1ż wymielona 
mąka jest z tego samego „gatunku* 
zboża, jakie od oła uwolniono. Jednem 
słowem rząd nie zbyt się o to trosz- 
czył czy istotnie mąka eksportowana 
zagranicę była wymełta ze zboża im- 
portowanego, czy też ze zbcża, w Au- 
stro-Węgrzech wyrosłego. 

W ten sposób udawało się speku- 
lantom mieszać zagraniczne zboże z 
austro węgierskiem, wywozić taką mie- 
szaninę i dostawać od skarbu zwrot 
cła na granicy. Proceder rozwinął się 
jeszcze na większą skalę w r. 1887, w 
którym rząd austryacki zawarł z wę- 


} nowości literackich. 


Jakób Burckhardt: Kultura odro- 
dsenia we Włoszech, tłumaczone przez 
L. M.; tomów dwa. Kraków, 1897. 

Znakomite to dzieło i oddawna już 
w obcych językach znane przyswojo- 
no naszej literaturze i wydano świeżo 
nakładem i staraniom ruchliwej księ- 
garni Spółki Wydawniczej polskiej w 
Krakowie. Mało mamy historycznych 
prac o średnich wiekach, któreby war- 
tością wewnętrzną, treścią bogatą i 
obfitym materyałem z ówczesnej cy- 
wilizacyi i życia dorównywały tej pu- 
blikacyi Burckhardt'a. Nie jest to suchy 
szkio historyczny, najeżony kolum- 
nami dat i nazwisk, ale opowieść naj- 
ciekawsza, Oparta na znajomości wiel- 
kiej historycznych źródeł i epoki. Ka. 
żdy rozdział dzieła dwutomowego czy- 
ta się z takiem zajęciem, iż trudno 
się odeń oderwać, a wnosi w umysł 
czytelnika tyle poglądów i faktów ma- 
ło znanych, iż trzeba je odczytywać 

o kilka razy, jeśli się pragnie książ- 


gierskim umowę, że przy wywozie 
mąki za granicę, w każdym poszcze- 
gólnym wypadku zwrotu eła od przy- 
wiezionego na tę mąkę z zagranicy 
zboża, nie potrzeba porozumienia się 
obu rządów z sobą, lecz wystarczy 
gdy ten zwrot przyzna jeden tylko z 
rządów a potem zawiadomi o tem 
swego sąsiada. 

Wynikło stąd najgorsze zło. Rząd 
węgierski poczynił swoim młynom nie 
zwykłe ułatwienia, których rząd au- 
stryacki nie mógł dać młynom au- 
stryackim, a skutkiem tego był za- 
lew rynków austryackich mąką wę 
gierską. Austryackie młyny podnio- 
sły krzyk i w pierwszym rzędzie wy- 
stąpiły przeciw młynom węgierskim. 
Po nich poszli austryaccy rolnicy, a w 
ostatniej chwili i rolnicy węgierscy 
stwierdzili, że zbytnie faworyzowanie 
młynarstwa węgierskiego szkodzi in- 
teresom węgierskiego rolnictwa. 

Rząd austryacki zwołał tedy an 
kietę w sprawie owego „obrotu mle- 
wa“ a w styczniu r. 1896 razem z 
rządem węgierskim wydał rozporzą 
dzenie utrudniające „obrót“. I tak ter- 
min, w przeciągu którego młyny mu- 
siały zboże przemleć i wywieść zagra- 
nicą w tym celu, aby cło od sprowa- 
dzonego zboża uzyskać, skrócono z 
roku na 6 miesięcy, stosunek zmełtej 
mąki do umportowanego na nią zbożu 
zmieniono tak. iż spekulant musiał 
odtąd wykazać eksport oałego cetnara 
mąki pszennej albo żytniej, jeżeli chciał 
uzyskać zwrot oła od cetnara zboża. 
Dawniej wystarczyło mu na to 70 kg. 
pszennej, a 65 kg. żytniej, mąki. Dalej 
clo od importowanego zboża, cło, któ- 
re miało być później po zemleniu zbo- 
ża przy wywozie mąki zwrócone, mu- 
siał odtąd spekulant opłacać gotówką, 
a już nie w papierach, jak to przed- 
tem być mogło. Oprócz tego jeszcze 
w r. 1895 rząd węgierski zniósł daw- 
niejsze swoje zarządzenie, to miano- 
wicie, iż spekulant nietylko do roku, 
ale i w dłuższym termime mógł im 
portowaue zboże zemleć i domagać się 
zwrotu cła. Wszystko to zaciążyło 
tylko na mące delikatnej, mąka jednak 
awyczajne, stanowiącą główty przede 
miot handlu, dzięki znacznym refak- 
cyom, przyznanym równocześnie przez 
rząd węgierski węgierskim młynom, 
jak przedtem tak i przez r. 1896 1 
bieżący masami sypała się ua rynki 
austryackie. 

Doszło do tego, że kiedy z Austro- 
Węgier wskutek konkurencyi z Ame 
ryki coraz mniej mąki wywożono, to 
równocześnie import zboża z zagra 
nicy do państwa na mąkę zwiększał 
się coraz bardziej i coraz bardziej się 
wzmagał eksport mąki z Węgier do 
Austryi. Taki skutek nie mogł być 
intencyą ustawodawcy, to też młyny 
austryackie słusznie zaczęły się sks- 
rzyć. Tak samo i małe młyny węgier- 
skie, mielące tylko węgierskie zboże, 
zaczęły się skarzyć na niezmierne 
ułatwienie, czynione na Węgrzech 
młynom wielkim, Jak słusznym były 
te skargi, wynika z urzędowych cyfr 
za lata od 1891 do 1893, w których 


Ia na rozwój literatury. na stan mo- 
ralny i religijny, na stanowisko Wło- 
chów do Kościoła. Że właśnie obraz 
jest dokładny, miejscami za jaskrawy, 
bo odsłaniający zdarzenia nierzadko 
gorszące i przykre, książka do czyta- 
nia nadaje się tylko dla umysłów doj- 
rzalszych, wogóle dla starszego i wy- 
kształconego czytelnika. Taki tylko 
wyrozumie ducha czasu i wytłumaczy 
sobie najdziwaczniejsze przesądy i 
praktyki, które nieświadomego dzie- 
jów zgorszyć by tylko mogły i skrzy 
wić właściwy sąd. 

Jedno może nadto podnieść jeszcze 
nie zaszkodzi, uwielbienie autora i za- 
pał dla auzońskiej krainy. Ten zapał, 
ta łatwo zrozumiała sympatya dla wło- 
skiej ziemi unosi go niekiedy za da- 
leko; po za Włochami, włoską sztuką 
i kulturą zdaje się już niczego nie 
znać i nie widzieć — a jest to prze- 
cież niepoślednia krzywda, wyrządzo- 
na innym cywalizacyom i narodom. 

Przekład polski dzieła staranny 
jest, styl przystępny i miły — w no- 
wem wydaniu książki radzilibyśmy 
staranniejszą przeprowadzić korektę, 
bo zbyt liczne błędy obecnej edycyi 

utrudniają częstokroć zrozumienie tre- 


ę poznać i z niej skorzystać. Autor | ści 


nie pomija żadnego głośniejszego wy- 
padku czy objawu postępu na jakim- 
kolwiek polu, zbiera z kronik i doku- 
mentów najjaskrawsze nieraz Szcze- 
góły, by nimi jak najdobitniej uwy- 
datnić ducha epoki cdrodzenia W ka- 
żdym kierunku. ) 
Mamy zatem oprócz znanych histo- 


rycznych wydarzeń obrazy z życia to- 
warzyskiego ze wszystkiem co je 
uszlachetniało 


lubp lamiło, mamy rzut 


Najnowsze materye wełniane i jedwabne oraz konfekcyę damska 
na sezon obecny w wielkim wyborze i najtaniej poleca 


Ze wspomnień selacheckich, 8, str. 47, 
Kraków 1897. 

Dziwna to siła tkwi i potęga w 
tych wspomnieniach zamarłej prze- 
szłości. Wsłuchujsmy się w jej poda- 
nia i pieśni, stajemy nad mogiłami 


naszych bohaterów — a z tych podań 


i pieśni, z tych grobów i kości w pier 


si nasze przechodzi jakiś żar zapału, 


jakaś niepojęta myśl, budząca uśpio- 


nego ducha. Dlatego prawdziwa wdzię- 
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OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Łwo- 


wie: Administracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika |. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30 
rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein & 
Vogles (Otto Mass) Wahlfschgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Griinergasse 12 


M. Dukes Nachf. Max Angenfeld & Emerich 


Lessner Wollzeile 6 — Sehaliek Wollzeile 11 i J. 
Danueberg, I. Wollzeile 19; w Hamcurgu: A. Stei- 
ner; w Frankfuncie: n. M. Haasenstein & Vogler i 


L. Daube % Comp.; w Warszawie: Reichmann 
Freudler. 


CENA OSŁDSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne na jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 


10 


ct. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 ct. 


— Głosy publiczności za wiersz Jnh jego miejsce 50 et. 
— Prywatna korespondencya 3 ct. od wyrazu. — 


Karty korespondencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ct. 
BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


zagranicznego zboża na mąkę przy-|dzeń językowych czeskich Niemcy 
wieziono do Austro-Węgier 4:5 miko- |stanęli już nad brzegiem przepaści. 
nów cetnarów metrycznych i powinna | Dotychczas mieli być na każdym kro- 
była być wywiezioną za granicę takajku krzywdzeni, ale już od fatalnych 
sama ilość mąki, Tymczasem wywie- | rozporządzeń musieli walkę podjąć nie 
ziono jej tylko 2:9 milionów cetnarów, |o jakies dobrodziejstwa i rzeczy zbyt: 
a zatem 1:9 miliona cetnarów zostało | kowe, ale poprostu o byt własny. 

w państwie. Cała ta ilość 1:9 mihona Jestto najwierutniejszą nieprawdą, 
cetnarów poszła na zysk dla wielkich |bo Niemcy, jak tego cyfry dowodzą, 
młynów, a na stratę małych tak wę-4"uetylso mie „ging“ ale przeciwnie 
gierskich, jak i w przeważnej części |żyją dalej najwygodniej i najzbytko- 
austryackich. Rolnikom zaś głównie|wniej ze skarbu państwowego, do któ- 
o to chtdzi, że młyny austro-węgier |rego wszystkie bez wyjątku narody w 
skie zakupując zagranicą zboże de-|Austryi składają swój grosz ciężko 
precyonują tem samem zboże na ob: | zapracowany. Ciekawe pod tym wzglę- 
szarze państwa wyprodukowane. dem daty z dziedziny szkolnictwa za- 
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rem, że cd chwili wydania rozporz 


Akcya przeciw „obrotowi* wzma: 
gała się coraz bardziej prawie że od 
pierwszej chwili jego powstania. Mły- 
narze i rolnicy zwoływali zgromadze- 
sia miejscowe w tej sprawie, później 
całe prowincye zabieracy głos, aż 
wreszcie w Radzie państwa doszło do 
nagłych wniosków przeciw dzisiej- 
szemu stanowi rzeczy i do zbiorowej 
deputacyi 25.000 młynów austryackich. 
Deputacya ta, poprowadzona przez 
ordynata Czarkowskiego Golejewskiego 
jako prezesa związku młynarzy gəli- 
cyjskich, do prezydenta ministrów hr. 
Badeniego wraz z energicznem woła- 
niem ziemian wywarła bardzo silny 
napór ua rząd austryacki. 

Wskutek takiego naporu zgodziły 
się rządy tak węgierski jak też i au- 
stryacki, aby cały „obrót miewa“ znieść 
równocześnie z zawarciem nowej ugo 
dy między państwami tj. z dniem 1. 
stycznia 1898. Ponieważ w tym ter- 
minie nie będzie zawarta ugoda, więc 
też i „obrotowi mlewa* uśmiechnęła 
się nadzieja, iż będzie egzystował nie- 
ao dłużej. W tem położeniu rzeczy 
podniosły się głosy, aby rządy oder- 
wały „obrót miewa“ od całości ugody 
i aby się z nim osobno, zupełnie nie 
zależnie załatwiły. W Radzie państwu 
postawiono nawet warunek na prawi- 
cy luby poselskiej w pewnej grupie 
posłów, że tylko wtedy będzie prowi- 
zoryum ugodowe uchwalone, jeżeli 


mieszcza praską Politik. W tym dziale 
jest skarb państwa dla Niemców po- 
prostu rozrzutnie hojnym. 

Niemcy tworzą w Przedlitawii 36'1 
procentu ludności, a na ośm uniwersy- 
tetów mają dla siebie pięć tj. 62:5 pro- 
centu. Z ogółu wydatków państwo- 
wych na uniwersytety tj. z 3,945.000 zł. 
przypada na niemieckie 2.664.000 czyli 
67:5%,. Niemiecki uniwersytet praski, 
który ani w połowie nie cieszy się 
taką frekwencyą jak czeski, potrzebu- 
je jednak na swoje utrzymanie więk 
szej kwoty ze skarbu państwowego 
niż czeski. Do rzędu wyższych szkół 
niemieckich należałoby też właściwie 
zaliczyć trzy samoistne wydziały teo- 
logiczne, istniejące w Ołomuńcu, Salc- 
burgu i ewangielicki w Wiedniu, na 
które razem państwo wydaje 58.000 zł. 

Z siedmiu technicznych szkół wyż- 
szych (wliczając w to szkołę agrono- 
miczną we Wiedniu) jest pięć niemie- 
ckich, co tworzy 71'4 procent, a ze 
sum na utrzymanie ich przeznaczo- 
nych tj. z 967.000 przypada na nie 
106.000 zł. czyli 73 procent. Co się ty- 
czy gimnazyów, to państwo utrzymu- 
je ich 167 a subwencyonuje 7, przy 
czem liczy się podwójne gimnazya w 
Trydencie (oba hczące po 8 klas z ję- 
zykiem wykładowym niemieckim i wło 


czyć języka niemieckiego, aby mogli 
rozumieć wykład we właściwem semi- 
naryum. Takie urządzenie ma dla Sło- 
wieńców i Włochów, zamieszkujących 
Wybrzeże, bardzo wątpliwą wartość, 
a o tyle dwuznaczniejszą, że muszą 
odbywać swoje studya o cały rok dł'- 
żej, niż ich koledzy niemieccy. W ten 
sposób z liczby 62 przypada na semi 
narya niemieckie liczba 34, czyli 548 
pre. a z ogólnej sumy 1,574,900 złr. 
wydaje na nie skarb państwowy złr. 
854.200 czyli 56-2 pre. 

Co się szkół ludowych tyczy, to w 
tym dziale wcale procentu nawet ob- 
lLczać nie trzeba, bo wszystko co pań- 
stwo wydaje, wydaje wyłącznie tylko 
na niemieckie szkoły. Do ludów in 
nych niż niemiecki stosuje się zasada, 
że mają się Ściśle stosować do posta- 
nowień ustawy i same płacić na utrzy- 
manie swoich szkół ludowych. Dla 
Niemców postanowienie to nie istnieje, 
oni dostają ze skarbu państwowe.o 
coś w rodzaju honorowego podarku 
w kwocie 170.000 zł. Kwotę tę, gdyby 
ściśle ustawy się trzymać, powinnyby 
wydać z własnych fanduszów doty- 
ezące prowincye niemieckie. Z kwoty 
tej wydaje się 55.000 zł. na „podnie 
sienie* szkolnictwa niemieckiego w po- 
łudniowym Tyrolu 1 na Wybrzeżu zł. 
90.300 trzeba na 5 szkół niemieckich 
państwowych w Trydencie, Tryeście 
i Poli, 4.200 zł. na trzy niemieckie 
a m ogródki dla dzieci na Wy 

rzeżu, 4.200 zł. znowu na 4 niemiec- 

kie klasy na Wybrzeżu, a 16.300 zł 
na subwencys dla siedmiu szkół ludo- 
wych niemieckich, utrzymywany: h 
przez ministerstwo w Galicyi i Dal- 
macyi. 

Jeżeli się zbierze wszystkie kate- 
gorye szkół razem, wtedy się pokaże, 
że państwo utrzymuje, albo przynaj- 
mniej subwencyonuje ogółem 320 
szkół, z których w 184 językiem wy- 
kładowym jest niemiecki, Daje to yro- 


skim) i w Kałomy: (także 8 klas, z ję- |cent 57:5 Na utrzymanie tych szkół 
zykiem wykładowym polskim i ruskim) idzie ogółem 13.378.800 zł. a z tego 


za dwa zakłady. Do gimnazyów nie- 


na niemieckie wypada 8,210.700 zło- 


przedtem rząd da zapewnienie, iż znie: |mi:ckich należy zaliczyć także sześć tych czyli 61.5%. A trzeba, dodać, 


sie „obrót miewa“. i 

Rząd węgierski godził sę us Da- 
tychraastow» zniesienie obrotu, sle 
żądał, aby rząd autryacki w zamian za 
to zgodził się na takie same trakto- 
wanie węgierskich papierów warto- 
ściowych w Austryi pod wzgiędem 
świeżego podatku rentowego jak rząd 
węgierski traktuje papiery austryac- 
kie. Zaczęły się targi o to i rokowa- 
nia, prowadzone energicznie tak, że 
jak ostatnie wiadomości z Budapesztu 
brzmią, rychło już „obrót mlewa* bę- 
dzie odiaozany od sprawy ugody z 
z Węgrami i będzie na pewne wnie- 
siony z dniem 1. stycznia 1898. 


Wrallza o byt. 


Lwów d. 25 października. 
Niemiecka obstrukcya w parlamen 
cie austryackim powstała pod pozo- 


w. ra yu > 5 .. 1 


ozność należy się tym, którzy jak ngj- 
więcej, u zawsze pięknych i szlache- 
tnych umieją z tej drogiej przeszio- 
ści wydobyć wspomnień. Do takich 
właśnie naieży autor tych history 
cznych obrazków, o których tu wspo- 
minamy. 

Są to opowiadania lużne, każde dla 
siebie (pięć ich jesti osobną stanow! 
calosó, a wszystko odznacza się tym 
rzadkim wdziękiem historycznej pra- 
wdy 1 nułości ojczyzny. Są tu pra- 
wdziwie piękne wzory cnoty 1 poświę- 
cenia, przedstawione na tle wydarzeń 
listopadowego i ostatniego powstania 
1863 r, są obok wziiosłych i ideal 
nych postaci i mniej sympatyczne, bo 
słabościom i przywarom podległe — 
ale wszystkie pełne nauki i prze- 
strogi. 

Autor umie tak opowiadać, iż jego 
wspomnienia czytają się prawdziwie 
z sajęciem i pożytkiem. Są to praw- 
dziwe materyały do powieści, taki n. 
p. ustęp o Kunegundzie Gedrojoiowej, 
bohaterce z czasów Sprzysiężenia Ko 
narskiego lub o ks. Nahujewskim i po- 
lecamy gorąco naszym pisarzom, pra- 
cującym na polu literatury dia miod- 
szego pokolenia, by sobie stąd zapo- 
życzać zechcieli wątku i bohaterów — 
a ręczymy, iż ich książki więcej będą 
pożyteczne i polskie. Dotąd bowiem 
za mało przerabiały one tak różnoro- 
dne epizody naszej przeszłości i no- 
siły nierzadko cechy kosmopolityzmu 
— sirawy co nęejmniej — niezdrowej 
dla młodocianych umysłów. 

Autora prosimy, by nam ze skarb- 
ca swoich wspomnień więcej takich 
podał przykładów ku zbudowaniu i 
pokrzepieniu. 


pominąwszy dość małą frekwencyę w 
nich uczniów słoweńskich — są właści- 


ąt. mw. niemiecko-słowieńskich, która) że nie są tu także wliczone wcale 


| szkoły zawodowe, bo budżet państwo- 
wy nie mówi nic o języku wykłado- 


wie od początku roku b. czysto nie-i wym w nich, a dalej nie są wliczone 


mieckimi zakładami. Z gimnazyów 
tych jest 86 czyli 524 procent nie- 
mieckich, a z sum, przeznaczonych na 
utrzymanie wszystkich gimnazyów, tj. 
z 4,7/9000 zł. przypada na nie zł. 


.2,021.000 czyli 58 pre. 


Szkół realnych utrzymuje państwo 
59, a subwencyonuje 3, Z tej liczby 
jest 81 czyli 597 procent szkół real- 
nych niemieckich, na które przy; ada 
z gólnej sumy 1,942400 zir. suma 
1,265.500 złr. czyli 65'2 pre. Semina- 
iyów męskich i żeńskich utrzymuje 
państwo 62, z tego zaś jest wyłącznie 
50 seminaryów niemieckich, a w 4 
niemieckich zakładach na Wybrzeżu, 
tylko o tyle uwzglę imają uczniów na- 
rodowości włoskiej i słowieńskiej. że 
istnieją dla nich osobne niemieckie 
klasy przygotowawcze, w których ty- 
le cylko maią wię uczniowie nau- 


szkoły, na których utrzymanie łoży 
inne minieterstwo, a nie ministerstwo 
oświaty. Na ludy niemieckie, tworzące 
okrągło 64%, ogółu ludności austryja- 
cekiej wypada z ogółu kosztów szkol- 
nych państwowych tylko 385%, a zs- 
tem, licząc nawet niestosunkowe, je- 
no absolutnie, to wypada mniej o 
przeszło ćwierć niż na Niemców. W 
obec takich cyfr wszelkie gadaniny o 
tem, że Niemcom o życie chodzi, są 
poprostu humorystycznymi opowiada - 
niami. 


Program króla Alexsandra. 


Lwów d. 25 października. 


Król Aleksander serbski wystoso- 
wał d. 22. bm. następujące pismo do 
dr. Władana Dżordżewicza : 

„Ostatnie wypadki na Wschodzie i 
okazane wiełorako postanowienie ca- 
lej Europy utrzymania pokoju, stwo- 
rzyły dla Serbii możliwość i obowią- 
zek poświęcenia wszystkich sił swoich 
rozwiązaniu kwestyj, które ubezpie- 
czyć mogą siłę jej finansową, eko- 
nomiczną i wojskową. Tę dobę 
zapewnionego w całej Europie poko- 
ju musi Serbia wyzyskać, aby wydo- 
być się z jałowych politycz- 
nych walk stronnietw, w któ- 
rych aż nazbyt wiele czasu drogiego 
dia swego postępu narodowego i pań- 
stwowago uronila, ładowi i prawności 
w kraju stałe dać podwaliny, tudzież 
sumienną, bezstronną administracyą i 
niepokalanem sądownictwem dowieść, 
że w Serbii najwyższą wolą jest prawo. 

„Samiennem wypełnianiem wszyst- 
kich zobowiązań państwowych, zała- 
twieniem kwestyi urzędników pań- 
stwowych, reformą systemu oświaty, 
któraby żywioły wykształcone wyzwo- 
liłą z konieczności szukać swego u- 
trzymania jedynie w służbie pańsówo- 
wej, poważną pracą około wewnętrzne- 
go skonsolidowania i postępu Serbii, 
dalej przeobrażeniem naszej ojczyzny 
wniezawodny isilnyczynnik 
pokojui porządku na półwy- 
spie Bałkańskim — złożymy do- 
wód, że Europa co do swoich wyso- 
kich zadań cywilizacyjnych zawsze 
może liczyć na Serbię, zachowamy 
sobie przyjaźń całej Europy i jeszcze 
bardziej ją ustalimy, a oraz pokaże- 
my, że nie wolno o interesach 
Serbii stanowić bez Serbii. 
Taką pracą dzielnie przyczynimy Bię 
do uśmierzenia namiętności politycz- 
nych i uczynimy możliwem prawidło- 
we rozstrzygnięcie kwestyi kon- 
stytucyjnej. Wszelkie inne rozwią- 
zanie byłoby jednostronne i żywotnym 
interesom państwa przeciwne. 

„Serbia jest mi drogą nad 
wszystko inne. erbia silna i po- 
ważana, to ideał, który przeszedł na 
mnie po przodkach moich i któremu 
cale życie moje chcę poświęcić. W ezem 
liczę na doświadczony patryotyzm ja 
na i wierność dla króla i poruczam 
pauu ciężkie, ale zaszczytne zadanie 
utwcrzenią gabinetu któryby wyłu- 
szczone właśnie intencye podzielał. Za- 
danie mego nowego rządu jest tak 
wielkie, że bez ustalonej ciągłości w 
agendach państwowych i bez potrze- 
bnego czasu nie mogłoby zostać speł- 
nionem. Zapewniam mojemu nowemu 
rządowi tę ciągłość systemu rządowe- 
go, tudzież czas potrzebny do pomyśl- 
nego spełnienia tego ciężkiego zada- 
nia. Zyczliwy panu Aleksender*. 

Podający to pismo urzędowy tele- 
gram bejgradzki wyrażanie powiada na 
czele. że wystosowane zóstało do dr. 


Dr. Carl Braig: Vom Denken; Ab- 
riss der Logik; 8, str. VHI — 141; 
Freiburg be: Herder. 


Tyie zasłużona w katolickiem świe- 
cie księgurska firma Herdera z Fry 


publkavy, z dzsału ścisłych umieję- 
tuości. Nie potrzedujamy dodawać, że 
kierunek tych prao pewny jest, na 
zdrowych, katolickich oparty zasadach, 
bo to jest już oddawua wyjątkową 
cechą tej księgarm, rż w nakładzie 


swoim takie tylko wydaje rzeczy, 
które na gruncie pozytywnym prawdy 
się opierają 8 Opairzone sy, O ile się 
«u teologii 3 rzeczy pobożnych odno- 
szą, aprobatą kościelną; ale to zazna- 
czyć warto, iż szereg tych publkacy 
traktuje odnośne kwestye naukowe 
z najświeższego punktu widzenia, z 
uwzględnieniem i nowych zarzutów i 
nowych dowodów, jakich dostarczyły 
postępy wiedzy na rozmaitych polach. 
Najpierwsze w tym szeregu publika- 
cyı zajmie miejsce z pewnością teolo- 
gia dogmatyczna ks. Pescha, obliczo- 
na na ośm tomów, a której wyszłe 
dotąd tomy przedstawiają się jak naj- 
lepiej. Tu również należą nowe edy- 
cye przerobione i rozszerzone takich 
światowej sławy apologii chrześcijań 
stwa jak: Hettingera i Schanza. Po 
tych cna należy się wspomnienie 
filozolii, W ostatnim dziesięcioleciu 
firma ta na kilka zawodów podejmy- 
wała wydawniotwa całokształtu filozo- 
fii w języku łacińskim i niemieckim o 
szerszym i skromniejszym zakroju, od- 
powiednio do eelów, jakim odnośne 
książki służyó miały. 

Z najświeższych niemieckich prac 


burga podjęia w ostatnich latach sze- zalecają się tem, iż krótko, treściwie i 
reg bardzo cennych a pożytecznych przystępnie obejmują całokształt filo- 


na uwagę i polecenie zasługują: Ele 
mente der Philosophie v. dr. Georg Ha- 
germann w trzech częściach — i drn- 
gn: Die Grundzuge der Philosophie v. 
dr. Carl Brmg. Obie  publikacye 


zofii podany taką metodą, że zarówno 
nadaje się do prywatnej lektury jak 
do wykładów szkolnych. 

Mając zdać sprawę z „Abriss der 
Logik“ Braiga, powiemy krótko, iż 
ten zarys obejmuje jedną tylko 
część całej logiki, tj. dyalektykę. Wta 
jemniczonym cokolwiek w naukę fi 
lozofii wiadomo jest, że niety!ko stare 
scholastyka ala i najnowsi przedsta- 
wıcieie tej nauki dzielą dotąd logikę 
na dwa odrębne działy: na logikę 
formalną czyli dyalektykę, o ile 
takowa tylko formami myślenia się 
zajmuje —ina logikę materyal- 
ną, czyli noetykę, inaczej też kryty- 
kę, o ile już ona bada, czy rozum po 
znaje prawdy, jakie i jaką drogą. 

Nauka zatem o formach myślenia; 


i dowodzeniu mieści się w tym zary- 
sie logiki. Przedmiot cały traktowany 
jest jasno i wyczerpująco, przejście ze 
spostrzeżenia i wyobrażeń do pojęć, 
tych do sądów bardzo przystępne i 


: o pojęciu, o sądach, wnioskowaniu 


ścisłe, W podręcznikach filozoficznych 
przychodzą często zbyt zwięzłe i przez 
to może niejasne definicye, w tej mie- 
rze podręcznik Braig'a oddać może 
wielkie usługi każdemu swą jasnością 
i przejrzystością. 

Profesorowie filozofii w seminaryach 
duchownych i filozoficznej propedeu- 
tyki w naszych gimnazyach — jak nie 
mniej ich uczniowie wielką odnieść 


mogą korzyść z tej publikacyi. Formą, 
terminologią i metodą autor zbliża się 
do systemu filozofii schelastycznej — 
łatwym sposobem pisania zaś pracę swą 
każdemn miłośnikowi prawdy przystę- 
pną czyni. 

S. Bischoffshausen: Das hö- 
here katholische Unterrichtswesen in In- 
dien u. die Bekehrung d. Brahmanen; 
Herder in Freiburg, 80 str. 86. — 
1897. 

Jas sam tytuł wskazuje, dwie czę- 
$ci obejmować ma ta książka. W pier- 
wszaj autor przedstawia historyczny 
rozwój i stan nauki katolickiej w In- 
dyach, w drugiej rozprawia o trudno- 
śoiach dotychczasowych w nawróceniu 
indyjskich braminów. 

Nawrócemiu Indyan dotąd na prze- 
szkodzie staje pogarda, jakiej ofiarą u 
swych ziomków staje się ochrzczony 
Indyanin. Wydziedziczają go i odtrą- 
cają precz od siebie współwiercy, wy- 


piera się go rodzina własna i gmina— 
a pozbawiony tym sposobem neofita 
najprostszych środków do podtrzyma- 
nia życia i egzystencyi, zniechęca się 
do nowej wiary. Jeżeli zatem uda się 
nam zapewnić przyszłość takim na- 
wróconym, zająć się ich losem i sie- 
rocą dolą, nie trudno nam będzie dla 
Kościoła katolickiego pozyskać tyle 
zbłąkanych dusz. 

Celem tej właśnie książki wzboga- 
cić swym dochodem te skromne fun- 
dusze. Dlatego mniemamy, że i treśó 
ciekawa samejże książki i cel tak szla- 
chetny a piękny najlepiej każdemu 
czytelnikowi dzieło to zalecą. 


Magazyn Schayerów we Lwowie. 


2 


Dżordżewicza jako posła w Konstanty- | wicz, prezydent miasta dr. Małachow- 
nopolu, znaczy to, że król postawił |ski, prezydent apelacyi dr. Tchórzni- 
Dżordżewiczowi ten program przed|cki, rektor uniwersytetu dr. Rehman, 
poruczeniem mu utworzenia nowego|z politechniki dr. Dziwiński, poeta 
gabinetn; tudzież że Dżordżewicz przy | Karol Brzozowski, wnuk komedyopi- 
jął ten program, skoro pismo zostało |sarza hr. Jędrzej Fredro obok nr. 
ogłoszone. Frankfurter Zig. zaś podaje | Szeptyckich w gronie kilku szlacht 
następujący telegram z Belgradu : sąsiadów z powiatn rudeckiego, któ- 
„Nowy szef gabinetu Dżordżewicz |rzy tak samo jak wielu panów z Ra- 
oświadczył, że w swojej polityce ze-| dy miejskiej i Wydziału krajowego 
wnętrznej będzie zmierzał do tego, |przybyli w strojach polskich, dr. 
aby sprowadzić dobre porozumienie | Marchwicki, generał Tempis, poseł Mi- 
z Austro-Węgrami i Niemcami,|chalski, wiceprezydent miasta Szajer, 
zamącone za rządów Zimicza. Co do|prawie cały Wydział krajowy, i Rada 
wewnętrznej polityki, ma być przema- | miejska i t. d. 
ganie radykalizmu powstrzymane. Pierwszy wszedł na trybunę i prze- 
Mają być zarządzone silne środki prze-| mówił p. Al. Wilczyński, prezes ko- 
ciw opryszkostwu, które ma za-| mitetu pomnikowego. W kilku sło 
barwienie polityczne i wewnątrz wy-:|wach skreślił dzieje driałalności hr. 
wierało terroryzm na rzecz radyka- | Fredry. 
lizmu. Następnie zamierzone są oszczęd- „Stajemy oto, mówił, przed po- 
ności i dalsze przeprowadzanie kon- | sągiem człowieka. którego pamięć tak 
wenocyi karlsbadzkiej (zawartej z Au-| długo będzie istniała, tak dłago będzie 
stro-Węgrami), a przeto podniesienie | gwjeciła, jak długo humor naturalny 
ekonomiczne dla wydatniejszego pła-|; zdrowy będzie osłodą życia ludzhie- 
cenia podatków. Co do składu gabi-| go, a przynajmniej jak długo istnieć 
netu, zastąpione są w nim żywioły | będzie scena polska.* Następnie mowca 
umiarkowane,  postępowcy,  liberali | scharakteryzował talent komedyopi 
przeważnie ludzie, którzy się dotych- | garskt hr. Fredry, przeszedł etapy je 
czas ie wiele polityką zajmowali.|sgo twórczożci literackiej i zakończył 
W kołach radykalnych nastało było | sjiowami: Dziś Lwów, z którym się 
zaniepokojenie, obawiały się bowiem | zrosło tyle tradycyi  Fredrowskich, 
zrazu liberalnego gabinetu partyjnego, | gdzie po raz pierwszy jego komedye 
jakie życzeniom króla Milana odpo-| ję ukazywały i znajdowały znakomi 
wiadało. Król Aleksander wybrał atoli | tych wykonawców, gdzie sędziwy ko- 
gabinet neutralny, aby nie dopuścić | medyopisarz spędził ostatnie lata ży- 
prześladowania tych urzędników TA |cja i tam oto w tym domu dokonał 


dykałów, którzy są uczciwi*. 

Do gabinetu Dżordżewicza wchodzi 
sześciu ministrów neutralnych : Dżor- 
dżewicz minister prezydent i minister 
spraw zagr., Kosta Christicz minister 
sprawiedliwości, Lozanicz handlu, puł- 
kownik Wukowicz wojny i pułkownik 
Atanaczkowicz robót pablicznych ; je- 
den liberał, Andonowicz minister spraw 
wewn. i jeden postępowiec, St. Popo- 
wicz minister kart Liberali serbscy 
tem się odróżniają od postępowców, że 
nie sprzyjają Austro- Węgrom. 

Program króla Aleksandra dowodzi, 
że idzie za własną wolą, a nie na pa- 
sku swego ojca, Milana. Przebija z te- 
go programu dalej odstrychanie się od 
Rosyi, a wreszcie jasne zrozumienie 
sytuacyi i potrzeb kraju, w czem po- 
służył mu smutny przykład Greoyi. 
Przedewszystkiem ważną jest rzeczą 
wytworzenie stanu urzędniczego, któ- 
ryby pracował niezależnie od walk 
stronnictw i miał byt zapewniony. 
Sprawa rewizyi konstytucyi, któraby 
kraj zawichrzała i niemożliwą czyniła 
ową ciągłość systemu rządowego, na 
którą król słusznie taką wagę kładzie, 
odłożoną zostaje aż do czasu, gdy 
przeprowadzone zostaną reformy fi- 
nansowe, ekonomiczne, wojskowe, urzę 
dnicze, szkolne, administracyjne i s4- 
dowe. 

Minister prezydent Dżordżewicz, z 
powołania lekarz i zrazu lekarz przy- 
boczny króla Milana, 


następnie szef 


żywcia — dziś ten Lwów publiczną 
Gze-ć uu składa w taki sposób, który 
nieusiaunie przypominać nam będzie 
drogę postać autora „Zemsty“ „Śłu- 
bòw Pauieńskich* i „Jowialskiego*. 
Qw jest sposób, oto jest pomnik, na 
który patrząc z dumą możemy być 
pewnl, że naród, mający takich mow- 
ców du ha, jak Fredro i naród czujący 
potrzebę oddawania mu czci publi- 
cznej, uie może wątpić o swej szczę- 
śliwszej przyszłości. 

Następnie wiceprezes lwowswskiego 
Koła literackiego 1 artystycznego prof 
dr. Balasits przemówił i skończył we- 
zwaniem, aby zdjęto zasłonę z po 
mnika. 

Zasłona opadła natychmiast, a wi- 
dzowie oklaskami powitali postać wiel- 
kiego komedyopisarza, odląną w bron- 
zie. Autorem tego dzieła artystyczne- 
go jest p. L. Marconi, który poetę 
przedstawił w czamarze siedzącego na 
krześle z ręką, położoną ruchem lek- 
kim i swobodnym na kolanie. Twarz 
bardzo dobrze oddana patrzy na da- 
wne mieszkanie poety na ulicy jego 
imienia. Z czoła bije geniusz myśli. 

Posąg spoczywa na kamiennym, 
skromnym piedestale, wzniesionym na 
trzech stopniach, Na przedniej ścianie 
piedestałowego ciosu widnieje złoty 
Apis „Aleksander hr. Fredro“ na tyl 
nej zaś „staraniem koła literacko-ar- 
tystycznego we Lwowie 1897“. 

W tej chwili ustawiony na osobnej 


sanitarny podczas wojny z Bułgaryą,. estradzie chór towarzystwa muzyczne- 


wreszcie poseł z Konstantynopola, ua- 
leżał zrazu do liberałów, do postępow- 
oów, a w końcu uchylił się od udzia- 
łu w jakiemkolwiek stronnictwie, stał 
się neutralnym. Ma być wszechstron- 
nie wykształcony, rzutki, miły w obejs- 
ciu, energiczny. realista jako człowiek 
i polityk; i można sią spodziewać, że 

odoła swemu „ciężkiemu*, jak powia- 
la król, zadaniu. A zadania zaiste cięż- 
kie nietylko ze względu na rzeczy, 
których ma dokonać, ale i z tego 
względu, że sknpczyna jest przeważ 
nie radykalną i podobno nawet walna 
wybery tego jej charaktern odmienić 
nie zdołają. Może jednak los Gracyi 
przyprowadzi radykałów do opamięta- 
nia. 


Uroczystość Fredrowska. 


Lwów d. 25 października. 


O godzinie 11 zrana zebrały się 
wczoraj na placu Akadem ckim ty 
siące publiczności w około gazonu 
świeżo tam urządzonego. W okuach i 
na balkonach okolicznych kamienic 
stanęły również setki pań i panów, a 
tak samo bardzo wiele osób, aby le- 
piej widzieć, albo dla braku miejsca 
na niewielkim placu, wydobyło się aż 
na rusztowania przyległego nowobu- 
dowanego domu. Wszyscy z niecier- 

liwością oczekiwali niezwykłej we 

zie uroczystości odsłaniania po- 
mnika i zapuszczali ciekawe spojrze- 
nia poza czerwoną zasłonę, kryjącą 
w swem wnętrzu posąg ojca komedyi 
polskiej. 

Zasłona ta, szerokie czerwone płó- 
tno, rozpięte na ozterech narożnych 
słupach, również czerwonych, wzno- 
siła się jak parawan na środku skwe- 
ru. Obok niej wzniesiono trybunę 
również czerwienią obitą, a przezna- 
czoną dla mowców. W około stanęła 
publiczność zbitą masą, wśród której 
ochotnicza straż pożarna utrzymywała 
porządek. 

W kilkunastu oknach i na balko- 
nach amatorzy fotografowie pilnie ro- 
bili zdjęcia grup i epizodów całej u- 
roczystości. Wśród publiczności stanęli 
też dwaj chorążowie „Sokoła* i „Gwia- 
zdy“ ze sztandarami tych towarzystw 
a insygnium konfraterni literackiej z 
w. XVI pochodzące, obecnie własność 
Koła literacko-artystycznego, trzymał 
wożny przed samą zasłoną pomnika. 

Pogoda sprzyjała uroczystości. 
Chłód był wprawdzie dotkliwy, ale 
szare obłoki niezupełnie  zrakryły 
słońce. 

Najbliżej pomnika stanął marsza- 
łek krajowy hr. Badeni, namiestnik 
ks. Sanguszko, ks. arcybiskup Issako- 


go zaintonował pod batutą dyrektora 
Szwarca a z akompaniamentem orkie 
stry wojskowej wzpaniałą kantatę, po 
której przemówił prezydent miasta dr. 
Małachowski. 

Piękna mowa jego obracała się o- 
koło słów Wiktora Hago „pisz tylko 
prawdę“. „Pomnik ten — mówił dr. 
Małachowski — jest oddaniem hołdu 
dla niezrównauego mistrza pióra i szer- 
mierza prawdy. Prawdzie on służył, 
tej prawdzie codziennego życia, którą 
wszyscy spotykamy, lecz jej często nie 
dostrzegamy, gdyż lekkim pokryta o- 
błokiem, dostępna tylko oku bystrego 
obserwatora, który wskaże ją nam 1 
powie: patrzcie, oto ją oświetlam pro- 
mienie mojej duszy, a my wszyscy 
przecieramy oczy i mówimy: ach pra 
wde, dlaczegoż sami jej nie zauważy- 
liśmy? Prawdą tą dzielnie słażąc na- 
rodowi, przesuwał Fredro p oczy 
nasze szereg cały wesołych obrazów 
z życia, w których jak w czystem 
zwierciedle poznawaliśmy nas samych, 
— naszych współobywateli, naszych 
przodków i współczesnych." 

Zakończył mowę swą dr. Małachow- 
ski zapewnieniem, że Rada miejska z 
radością bierze na siebie obowiązek 
opieki nad pomnikiem, który będzie 
dla całego Lwowa narodową pamią- 
tką. 
Ardd a z poetycznym polotem 
przemówił wreszcie wnuk poety hr. 
Jędrzej Fredro, dziękując lwowskiemu 
kołu litereckiemu i artystycznemu za 
inicyatywę w oddaniu hołdu jego dzia- 
dowi. 

P. Unyszkiewicz odczytał telegra- 
my, nadesłane z Warszawy od arty 
stów dramatycznych, z Krakowa od 
koła literackiego i artystycznego i z 
Warszawy od p. Zygmunta Przybyl- 
skiego. 

Zakończeniem uroczystości była zno- 
wu kantata. 


O godz. wpół do 1 w południe ze- 
brało się w wielkiej sali kasyna miej- 
skiego przeszło 70 osób, zaproszonych 
przez Andrzeja hr. Fredrę na śniada- 
nie. Pierwsze miejsce zajął ks. arcy- 
biskup Isakowicz, obok niego zasiedli: 
prezydent wyż. sądu kraj. Tohórznicki, 
prezydent miasta Małachowski, kura- 
tor literacki Ossolineum dr. Ant. Ma- 
łecki, prezes Wydziału krajowego Cha- 
miec, poseł Jan hr. Szeptycki, Szoze- 
panowski i inni, a naprzeciw ks. arcy- 
biskupa: Andrzej hr. Fredro, ręktor 
uniwersytetu dr. Rehman, prof mni- 
wersytetu dr. Roman Pilat, dr. Ćwi- 
kliński, dr. Bałasita i dr. Grzegorz 
Ziembicki. Ogólną uwagę zwracał ka. 
Szeptycki, Bazylianin, któremu po- 
wszechnie wróżą osiągnięcie w niedłu- 
gim czasie wyższych  dostojeństw 
w hierarchii gr. kat. Kościoła. Nadto 
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wzięli udział w tem zebraniu wszyscy 
członkowie komitetu  pomnikowego 
i wykonawca pomnika prof. Marconi, 
redaktorowie lwowskich pism codzien 
nych, literaci Kubala, Krechowiecki, 
Bełza, Urbański, Rossowski, Rodoċ itd. 
wiceprezes Tow. dziennikarzy polskich 
Kaz. Skrzyński, artyści sceny: Fiszer, 
Żelazowski, Woleński i dyrektor tea- 
tru Heller, dyrektor Tow. muzycznego 
Schwarz, wiceprezydent miasta Scha- 
yer i Michalski, dyr. Marchwicki, pre- 
zes Izby adw. dr. Roiński, prezes ka- 
syna miej. dr. Tabaczyński i gospo- 
arz kasyna Buynowski, jakoteż wielu 
innych, 

Szereg toastów rozpoczął prezydent 
miasta dr. Małachowski, zaznaczając, 
iż przeszłości rodu Fredrów oddano 
hołd przy odsłonięciu pomnika, a tu 
miejsce jest wyrażenia życzeń dla te 
raźniejszego i przyszłego rodu Fre- 
drów. Dr. Małachowski zakończył swój 
piękny toast wzniesieniem zdrowia 
Andrzeja hr. Fredry, który zaraz ucz- 
cil kilkomą wymownemi słcwy zasłu 
gi ks. arcybiskupa Issakowicza. Czoi- 
godny arcypnsterz odpowiadając na to 
położył nacisk, iż nie krzykactwo ale 
spełnienie obowiązków wobec Kościo 
ła i Ojczyzny doprowadzić może jedy- 
nie do urzeczywistnienia naszych ma- 
rzeń i dążeń. 


Następnie w dłaższem przemówie- 
nin p. Romanowicz nawiązując do o- 
wego nawoływania do spełniania przez 
wszystkich obowiązków wobec naro- 
dn, podniósł rzetelne zasłagi roda 
Szeptyckich a w szczególności posła 
Jana hr. Szeptyckiego, co zebrani 
przyjęli gorącemi oklaskami. W odpo- 
wiedzi Kazimierz hr. Szeptycki wzniósł 
toast na cześć obecnego na owem ze- 
braniu p. Wolffa, znanego wydawcę w 
Warszawie, dr. Ostaszewski-Barański 
pił imieniem prasy zdrowie prof. -og 
bina, inicyatora pomnika Aleksandra 
hr. Fredry a pp. Bełza i Rodoć wy- 
głosili pełne werwy okolicznościowe 
swe utwory poetyckie. 

Po przemówieniach jeszcze Jana 
hr. Szeptyckiego, dr. Balasitsa i Wład. 
Woleńskiego posypał się nadto dość 
spory szereg toastów tak, że śniada- 
nie zakończyło się dopiero około go- 
dziny 4 popołudniu. 
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Wieczorem po raz trzeci w ciągu 
obu dni ubiegłych zabrzmiało ze sce- 
ny mistrzowskie słowo Fredry. W so- 
botę popołudniu dano dla młodzieży 
„Zemstę* a w dzień uroczystości po- 
południu „Damy i Hazary“ wieczorem 
z8% arcydzieło polskiej dramaturgii 
„Sluby Panieńskie“. Amfit:atr, udeko 
rowany cały draperyamı w kolorach 
narodowych i tarczami herbowemi 
miast i prowincyi polskich czymł 
wrażenie imponujące, kióru znacznie 
się przyczyniało do podniesienia tem. 
peratury uczuć wywołanej : źwiękami 
patryotycznych melodyj. dugrała je z 
werwą i pietyzmem pod bntntą pana 
Wrońskiego orkiestra teatrala», a gdy 
na zakończenie introdukcy! wykonała 
„Jeszcze Polska nie zginęła“ wszyscy 
widzowie powstali z miejsc swoich. 

Ledwie dźwięki tej pieśni nad pie- 
śniami uamilkły, wystąpiła na przód 
sceny p. Stachowiczowa i z świetną 
dekłamacyą wygłosiła wiersz p. Wa- 
lewskiego, ten sam, który wczoraj po- 
dany był w Gazecie Naroduwej. 

Podczas  deklamacyi nieznacznie 
podniosła się zasłona 1 ostatnie słowa 
poematu wypowiedziała już p. Stacho- 
wiczowa zwrócona do biustu Fredry, 
rod oraea w głębi sceny wśród zie- 
teni. Przed nim w półkolu stanęli ar 
tyści i artystki ucharakteryzowani za 
wszystkie postacie Fredrowskich ko- 
medyj. Autora apoteozy, wyborną jego 
deklamatorkę i piękny żywy obraz 
trzykrotnym oklaskiem nagrodziła pu- 
bliczność, która się wczoraj aebrała 
w tak wielkiej liczbie, jak dawno cze. 
goś podobnego mury teatralne nie pa- 
miętały. Przyszli nawet tacy i to we 
frakach, którzy raz tylko na kilka lat 
zwykli oddawać wizytę melpomenie. 

Zaraz w drugiej scenie „Ślubów“ 
zabrzmiały głośne oklaski na powita. 
nie p. Woleńskiego, który po dłudiej 
na scenie nieobecności wczoraj rolę 
Gustawa odegrał z niesłychaną werwą, 
a z artyzmem nieporównanym, W o- 
góle całe przedstawienie było w oa- 
łem tego słowa znaczeniu nroczyste 
— pod względem artystycznym Dość 
powiedzieć, że Albinem był p. Źela- 
zowski, panią Dobrójską pani Gostyń- 
ska, Radostem p. Feldman, a parą ze- 
szłowiecznych, pełnych pustoty femi- 
nistek pani Bednarzewska i Jastrzęb.- 
cówna. Ta ostatnia po raz pierwszy 
wprawdzie występowała, ale grała z 
tak wielką dozą 1nteligencyi i zrozu 


mienia przedstawianej postaci, tak'swo- |) 


bodnie się ruszała na scenie i dekla 
mowała tak poprawnie, że czyniła 
wrażenie artystki oddawna zgranej z 
resztą otoczenia i równo 4% innymi zdo- 
bywała sobie szozere a gorące oklaski. 
Nie szoczędzili ich słuchacza nikomu, 
a zasłużone one były najzupełniej, gra 
bowiem artystów i wystawa sztuki 
składały się na skończenie artystyczną 
całość. 


Czas odnowić przedpłatę 


KRONIKA. 


Lwów d. 25 października 


Z niedzieli. Wobec uroczystości Fre- 
drowskiej wszystko inne zeszło wczoraj we 
Lwowie na plan drugi. Pierwszy raz odsła- 
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Bieliznę damska, męską i dziecinną 


odważyła się dyrekcya teatralna z dokumen 
tami w ręku publicznie oświadczyć, że „tłu- 
my“ xa uroczystych patryotycznyeh przed- 
stawieniach redukują się w rzeczywisteci do 
garstki entuzyastów, zawsze i wszędzie pier 
waszych i do zastępów młodzieży, nlokowa- 
nej pod gwiaździstym stropem teatralnej sa- 
li. Powaga wieka i ciężar mnóstwa godno- 
ści publicznych piastowanych przez przewa- 
źną część panów s lwowskiego towarzystwa 
nie pozwala im w zwykłych warunkach tra- 
cić czasu na nieproduktywne' rozrywki, Zo- 
stawiają je mniej zapracowanym, a z tego 
wynika to, iż zazwyczaj na wszystkich wy- 
stępach są „Bzczyty* miasta, jest szary tłum, 
a nie ma łącznika między nimi, owych nie- 
marszałków krajowych i nieprezydentów mia- 
sta, którzy wprost i bezpośrednio stykają się 
z „tłumem*. Wozoraj było inaczej — było 
mniej nudnie. Znać było powszechne zain 
teresowanie się i można było nie tylko o 
sprawach gminnych, krajowych i państwo 
wych porozmawiać ze znajomymi, 

Zapiski osobl:t". Minister spraw za- 
granicznych hr. Gołuchowski przyjechał do 
dóbr swych Skały na sześć dni, 

Na noe z poniedziałku na wtorek zatrzy- 
mał się we Lwowie i zamiesskał w swoim 
pałacu. 

Marszałek krajowy wyjechał w ponie- 
działek do Wiednia na ślub swojej bratani- 
cy Wandy z hr. Adamem Krasińskim. Z Wie 
dnia uda się hr. Badeni do Paryża, a stam- 
tąd do Rzymu. w sprawie pomnika Mickie- 
wiczowskiege. 

Mianowani». Namiestnik zamisnował 
adjunkta sądu powiatowego K. W, Gratow- 
skiego i koncepistów namiestniotwa Tad. 
Mitschką i K. Des Loges komisarzami po- 
wiatowymi. 

Sąd kraj. wyłszy w Krakowie zamiano- 
wał oficyałami kancelaryjnymi w IX klasie 
rangi: w sądzie kraj. krakowskim J. Rzym- 
kowskiego z tytułem i charakterem dyrektora 
biur pomocniczych, M, Rola Różyckiego z z:= 
trzymaniem dotychczasowego tytułu, dalej 
B. Cieczkiewicza. 

w sądach obwodowych H  Mazarakiego 
dla Rzeszowa, Z. Wiśniowskiego dla Wa- 
dowic, B. Wernera dla Tarnowa, Ant Ob- 
tułowicza dla Nowego Sącza i J. Kowalczy- 
ka dla Jasła ; 

w sądach powiatowych : J. Chochorowakie- 
go dla Biały, Al. Jaroszewskiego dla Dę- 
bicy, J. Wasyliszyna dla Bochni, J. Hin- 
glera dla Mielca, Franciszka  Dzierzyń- 
skiego dla Leżnjska, Franciszka Gumińskiego 
dla Łańcuta, F. Robaczowskiego dla Dąbro 
wy, S. Kąckiego dla Żywca, T. Długorol- 
skiego dla Niska, J. Neupebauera dia Tar- 
nobrzega, D. Żelaskę dla Przeworska, Szy 
maszka dla Starego Sącza, J. Pomiankow- 


skiego dla Chrzanowa i Z. Halskiego dla 
Kolbuszowy. 
Przeniesienia. Namiestnik przeniósł 


komisarza powiatowego J. Horodyskiego z 
Zaleszczyk do Buczacza, a praktykanta kon 
ceptowego namiestnictwa Z, N, Popiela ze 
Lwowa do Bohorcdczan, oraz przeznaczył 
komisarza powiatowego K. W. Grubowskie- 
go do Zaleszczyk. 

Krajowe dyrekcye skarbowe. otrzy 
mały na mocy  reskryptu  ministeryalnego 
prawo mianowania urzędników straży skar- 
bowej komisarzy i starszych komisarzy aż 
do IX rangi włącznie we własnym zakre8 n. 
Dotychczas nrzędników straży skarbowej mia- 
nowało wyłącznie ministerstwo skarbu, 

Wykazy podatkowe. Jak ogłasza dy- 
rekcya skarbowa będą, obowiązane następn- 
jące osoby przedkładać jej corocznie wykazy 
do użytku przy wymiarze podatku osobisto- 
dochodewego: właściciele domów wykaz 
wszystkich mieszkańców domu, osoby wy- 
puszczające pomieszkania w podnujem, wy- 
kaz podnajemceów, głowy rodzin — wykaz 
wszystkich tych osób, należących do ich go- 
spodarstwa domowego, które posiadają wł+s 
no dochody, służbodawcy — wykaz osób 
pobierających płace służbowe, o ile ts płace 
00 do iednej osoby kwotę 600 zł. rocznie 
przenoszą. Wykazy te mają być we Lwowie 
przedłużone do 15 listopada br., a sporzą- 
dzone być mają na przepisanych drnkach, 
które rozdawać będa władze podatrowe bez- 
płatnie. 

Ze sfer pecztewych. P. Józef Sę- 
kowski kontrolor pocztowy ze Lwowa zamia 
Rowany został starszym kontrolorem. 

Z urmii. Podpułkownik | pułku pie- 
choty Karol z Rudna Rudziński zuamianowa- 
ny został profesorem akademii wojskowej 
terezynńskiej, Rotmistrz Ferdynand Schulz z 
Radowiec przeniesiony w stan spoczynku, 
otraymał tytuł majora. Rotmistrz Walenty 
Melecki z Graco, zamianowany komencan- 
ten stadnin rządowych drohobyckich. Dłuż- 
szy urlop otrzymali: ofńcyał rachunkowy Jan 
Hollitscber z intendantury stanisławowskiej 
dywizyi kawaleryi ioficyał prowiantowy Ry 
szard Saner z Krakowa. Do stanu poza- 
służbowego przeniesiony podporucznik rezer- 
wowy Ferd. Titse z 57 pp. 

Dosiawy wojskowe. Ministerstwo o- 
brony krajowej rozpisuje dostawę 15.200 
par obuwiś, oraz znacznej ilości wyrobów 
krawieckich i rymarskich; przeznaczoną wy- 
ąacznie dla małego przemysłu. 

Pani Gabryela Zapolska autorka 
„Małki Szwarzenkopf* przybyła z Krakowa 
do Lwowa i będzie dzić wieczorem na przed- 
stawieniu śwej sztuki, 

Tańsze bilety jazdy. Na ostatniem 
posiedzeniu głównego zarządu Towarzystwa 
pedagogicznego nchwalono tekst petycyi, któ- 
ra zostanie wniesiona do Rady państwa i mi- 
nisterstwa kolei celem nzyskania zniżenia 
cen jazdy na kolejach skarbowych dla nau 
czycieli, nanczycielek i katechetów szkół ln- 
dowych za okazaniem odpowiednich legity- 
macyj. 

Rada szkolna okręgowa miejska we 
Lwowie, ogłasza konkurs z terminem do 
30 listopada na posadę rzeczywistego na 
nczyciela w ozteroklasowej szkole męskiej im. 
Elżbiety we Lwowie z płucą roczną 800 zł. 
i s 10°% dodatkiem na mieszkanie, 

Sekundycye. Ksiądz prałat Henryk 
Skrzyński z Ustrobnie koło Frysztaka obcho- 
dził 20 bm. 50-letni jubileusz. Sekundycyę 
tj. mszę św. którą kapłan odprawia w dniu 
swego jubileuszu, celebrował ks. prałat w 
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strobnie. 

Gremialna koza. Z powodu nieposy- 
łania dzieci do szkół, magistrat czerniowiecki 
zasądził mnóstwo mieszczan z przedmieść m. 
Czerniowiec na grzywny, względnie na areszt, 
Oszezędni mieszczanie wybrali to drugie, a 
zarazem prosili o odroczenie terminu kary 
do jesieni, a to z przyczyny czasu robocze- 
go w lecie. Obecnie jak donosi Gazeta Pol- 
ska nadsszła pora gremialnego siedzenia w 
kozie i niebawem areszta miejskie zapełnią 
się ofiarami — cywilizacyi, Pragnąc ulżyć 
owym  „politycznym* przestępcom, radny 
przedmiejski, p. Holicki, wystąpł na osta- 
tniem posiedzeniu rady miejskiej czernio- 
wieckiej z żądaniem, iżby na przyjęcie za- 
sądzonych obywateli miasta, którzy cierpieć 
będą „za winy synów* uporządkowano i 
wyozyszczono areszta miejskie, obecnie pełno 
brudu i robactwa. 

De szkół ludowych lwowskich uczę- 
szcza 5.092 chłopców i 6.058 dziewcząt. 

Pogoda zmieniła się od dwóch dni na 
niekorzyść. Zamiast dni stosunkowo słone 
cznych, ciepłych i suchych, mamy teraz prą 
wdziwą przedmowę do zimy wodnistą, szarą 
i zimną. Nadzieja wprawdzie żyje, że je- 
szcze nastąpią nienajbrzydsze dni, skoro się 
skończy zawierucha włoska, której echem 
zdaje się być nasza słota, ale to wątła 
płonka. Nie można wiedzieć, czy będzie ro- 
słu, zwłaszcza wobec ciągłych wieści nad- 
chodzących z Włoch. W piękaym tym kra- 
ju zeszłego tygodnia wieczorem oberwała 
się nad Ankouą chmura, skutkiem czego 
okoliczne rzeki wystąpiły z brzegów. Hr. 
Raimondi Rieotti porwany przez prąd, uto- 
nął. Kilka domów podmulonych przez wodę 
i grożących wskntek tego zawaleniem, zdo- 
łano w czas rozebrać. Wszelki ruch komu- 
nikacyjny zatrzymano, W tym samym dniu 
nawiedziła powódź także i prowineyę Ra- 
vennę, a szczególnie połeżoną w niej miej 
scowość Coccolig Trzy demy zawaliły się, 
a wielu innym grozi los podobny. Setki lu- 
dzi pozostaje bez dachu. 

W okolicy Sorlo Sant Elpidio runęło 
czterdzieści domów, pięć zaś zawali się lada 
chwila. A co najgorsza, niepogoda nie 
nstaje, lecz owszem coraz groźniejsze przy- 
biera rozmiary. Nie ma dnia, w którymby 
powódź nie nawiedziła jakiejś miejscowości. 
Maravalle stoi pod wodą, w Loretto, w Au- 
copie pozrywane mosty i w ogóle przerwana 
wszelka komunikacya. Tak samo między 
Ascoli a Guilanvvu nie mogą pociągi kurso- 
wać, gdyż tor zmienił się w olbrzymie rze- 
ki. Małe przedtem strumienie, jak Reno, 
Pruaro i inne, rozlały się w bazbrzeżue je 
ziora. Pad podnosi się coraz bardziej i lada 
chwila opuści brzegi, ażeby dopełnić miary 
klęsk, którymi Włochy zostały nawidzone. 

W skutek straszliwej zawieji Śnieżnej 
polowanie na kówzy, na które wybrał się 
król Humheat, musiało być zaniechune, Król 
i cułe jego towurzystwo myśliwskie zostało 
zamknięte w zameczkn myśliwskiem przez 
lawinę, która runeła wskutek opadu ogro- 
muyrh śniegów. Dopiero po 24 godzinnych 
robotach odkupuno drege do zameczku i król 
mógł wyjechać, 

Dwa jubileusze obchodzono cnegdaj w 
Banku krajowym. a mianowicie piętuastole- 
cie urzędowania dyrektora p. Hipolita Boh 
dann i dziesięciolecie dyrektora dr. Doma 
szewakiego, No urządzonych dla jnbilatów 


owacysch przemawiak pp. Majowski i dr. 
Małarsyński. 
Dodatok dr ŻyŹwiany. Kołomyjsha 


kasa oszczędności przyzuuła swoim nurzędni- 
kom dodatek drożyźniany i postanowiła go 
wypłacać juź od 1 listopada. 

W Stanisławowie odbędzie się dnia 1 
listopada uroczyste wkopanie i poświęcenie 
krzyża na pamiątkę powieszonych za sprawę 
narodową T. Wiśniowskiego i J. Kapuściń- 
skiego. 

Ks. dr. Jullusz Paszyński prałat 
scholastyk przen ystiej kapituły obrz. łać, i 
probeszez w Przemyślu zmarł w sobotę 28 
bm. przeżywszy lat 77 Ks. Paszynski zapi- 
sał na ubogich miasta Przemyśla legat 1000 
łŁ  Eksportacya zwłok do kościoła katedr. 
przemyskiego odbędzie się w poniedziałek o 
godzinie 4 popołudniu 8 pogrzeb we wtorek 
rano, 

Od Niemea Briesena kupili w Księstwie 
dobra Golnię o 4.125 morgach za pół mi- 
liona marek Polacy pp. Skrzydlewski i Mo- 
azczeński. 

Ruskle przedtawienia daje w Warsza- 
wie w teatrze Wielkim trupa p. Kropiwnie- 
kiego. Na pierwszy występ wybrał p. Kro- 
piwnicki sztukę, zatytułowaną „Wij“ tj. 
Straszydło, osnutą na tle powieści Gogola. 
W sztuce są spiewy i tańce, a język, jakim 
przemawiają aktorzy jest czystym językiem 
Szewczenki, Osnowianeńki i innych Rusinów. 

Oryginalną rzecz stwierdza stenogra- 
ficzne sprawozdanie z posiedzenia Izby z d. 
20 bm., na którem ostatecznie głosowano 
nad odrzuceniem wniosku o postawienie mi- 
nistra hr. Badeniego w stan oskarzenia — 
a mianowicie, że poseł Madejski nie głoso- 
wał a p. Dawid Abrahamowicz, który wów- 
czas nie przewodniczył Isbie, przewodniczył 
bowiem drugi wiceprezes p. Kramarz, 
to skonstatował, Czytamy w owem steno- 
graficznem sprawezdaniu : „Po wywołanin 
nazwiska dra Madeyskiego, który nie głosu- 
je, głośno pyta p. D. Abrahamowicz: „Czy 
poseł Madeyski jest w Izbie czy nie“. Na 
to odzywają się wołania na lewicy niemiec- 
kiej: „Co to za poprawki, to należy do 
przewodniczącego, dlaczego Abrahamowicz 
miesza się do tego". Przewodniczący Kra- 
marz: „Ale proszę panów, jest dozwolonem 
pytać się czy kto głosował czy nie“. 

Czy p. Madeyski był za postawieniem 
hr. Badeniego w stan oskarzenia czy 
tylko przypadkowo w chwili głosowania w 
Izbie nie był obecny? 

„Alte nnd Nene Welt“ zamieściła 
obszerny artykuł bardzo dobrze napisany 
przez Karola Mutha o Henryku Siekiewiczu 
— jako też zamieściła portret Sienkiewicza 
wraz z 2 jego dziećmi. W tymże numerze 
rozpoczęła druk w tłumaczenin niemieckiem 
„Rodziny Połanieckich“, 

A la fałszywy arcyksiążę pojawił się 
tałazywy hr. Zamoyski w Ameryce, Przybył 
on do Filadelfii, gdzie zakochał się szalenie 


wyrobu 


poleca najtaniej 
NLLISOŁAJ LUD TG 


Lwów, plac Mzryacki |. 8. 


Waleryi Witkowskiej, która ufając mu wy- 
jechała wbrew woli rodziców do swej kre- 
wnej w New Haven i tam połączyła się z 
nim węzłem małżeńskim w sądzie i w ko- 
ściele. Niebawem odkryto, że ten hrabia jest 
właściwie malarzem Ponińskim z New-Yorku, 
gdzie przed kilku miesiącami ożenił się z 
wdową Zakrzewską; niedawno temu opuścił 
swoją połowicę, udając się do  Filadelfi, 
gdzie wykradł 18 letnią pannę Waleryę Wi- 
tkowską. Rodzice wykradzionej panny, do- 
wledziawszy się o wszystkiem, uwiadomili o 
tem władze sądowe i Ponińskiego wraz z 
młodą żoną aresztowano w New Haven. 
Sprowadzono z New Yorku do New Hav-n 
pierwszą żonę Ponińskiego na świadka w 
tej skandslicznej sprawie. 


Pogłosce o mianowaniu bisknpa su- 
fragana, któryby miał ulżyć w pracy pastur- 
skiej ks. kardynałowi Sembratowiczowi, za- 
przeczą Narodnaja Czasopyś oparta na in- 
formacyach autentycznych. 

Rzuceni na brak. Gazeta polska 
z Czerniowiec donosi, Jeden z ajentów czer- 
niowieckich sprowadził tntaj 84 robotników 
mazurskich z Galicyi, a kiedy przybyli do 
Czerniowiec, oświadczył, iż nie ma dla nich 
zarobku. Ludzie ci osiedli na brnkn obcego 
miasta literalnie bez grosza i wałęsają się 
od dni paru po ulicach bez dachu i chleba. 
Ajent nio chce o nich słyszeć, chociaż sam 
ich nakłonił do podróży i sprowadził. Jest 
prawie niemożliwą rzeczą, iżby policya miej- 
ska nie wiedziała o niniejszym wypadku, 
toż zdumiewa wszystkich poprostu, iż mie 
nie ezyni. 

Obehód ku czei Jeremi go urządzi. 
ła lwowska Gwiazda w poniedziałek. Rano 
w kościele 00. Bernardynów za duszę śp, 
Kornela Ujejskiego odprawił mszę św. ks. O, 
Jaworski. Były na niej obecne wszystkie ce- 
chy z choragwiami, młodzież akademicka i 
liczna publiczność. Mary były bogato przy- 
brane. Po mszy św. wygłosił kazanie czci- 
godny ks. Wnorowski Zmartwyahwstaniec, 
Potem odbyło sią odsłonięcie tablicy pamiat- 
kowej, wmurowanej w jedną ze ścian prawej 
nawy kościelnej. Tablica jest dziełem skrom- 
nem ale zarazem pięknem. Zrobioną jest w 
ksztułcie liry, którą z góry wieńczy laur nad 
wizerunkiem poety, na dole zaś złocenia 
tworzą herby Polski, Litwy i Rusi, Po obu 
stronach podobizny Ujejskiego, daty jego u- 
rodzin i zgonu, pośrodku zać widnieje na- 
pis: Kornelowi Ujejskiemu, wieazczowi na- 
rodu polskiego, twórcy „Chorału* — w do- 
wód ozci i niewygałej pamięci, stow. ręk. 
„Gwiazda*" swemu członkowi honorewemu. 

Eksploracyn Pacyfiku. Podróż eks- 
ploracyjna, podjęta przez profesora Schanine- 
felda, dyrektora bremenskiego Mnzeum nauk 
przyrodniczych, etnologii i handlu, dła zba- 
dania Pacyfiku, przyniosła nader cenne zdo- 
bycze naukowe; uporządkowanie  sbiorów 
zajmie lat kilka, Przywiócł 37 dużych 
skrzyń. Podróż trwała czternaście miesięcy. 
Dług! czas spędził profesor na małej wysepce 
Laysan n agenta kompanii Guana i mógł ozy- 
nić ciekawć spostrzeżenia o obyczajach ptaków, 
nawiedzających te wyspy. Protesor przywiózł 
kilkaset ptaków wypchanych i gniazd, tudzież 
liczne zbiory miejscowej roślinności, między 
inuemi elbrzymi korzeń  nieistniejącege już 
dziś gatuaku palmy. Skrzynio zawierają 
nadto lawę i kamienie x wysp ' Sandwich, 
wspaniałe korale x Samoa itd. Funduszów 
do tej podróży ndzieliły zbiorowe: niemiaski 
parlament, królewska akademia nauk w 
Berlinie, towarzystwo założenia handlowego 
museum i towarzystwo przyrodnicze, 

Uprzejmy testator. W Hawrze nmarł 
Edward Ganty, jedeu z najmniej zgryźliwych 
kawalerów naszego wieku. Jowialski ten, 
który do końca życia pozostał przyjacielem 
ludzkości, cały swój dość znaczny majątek 
zapisał dla wszystkich osób, jakie były dlań 
sympatyczne. Pomiędzy spadkobiercami znaj- 
dujemy: towarzyszy gry w domino, panny 
sklepowe, u których kupował towary, rozno- 
siciela dzienników, który mu codziennie do- 
sturczał strawy literackiej, i o dziwo... go- 
spodarza domu, w którym mieszkał. Nie- 
boszczyk zakończył testament słowy: „Ze 
wszystkich przeżytych dni najbardziej stra- 
szny jest ten, w którym mie śmialiśmy się 
woale“. W myśl tego zabronił obdarowanym 
wzięcia udziału w pogrzebie, polecając nato- 
miast wesołe spędzenie dnia, gdyż szkoda 
tracić czasu na smntek i łzy. „Za moje 
pieniądze weśelcie się, niczego więcej nie 
pragnę“. I nie sądzimy, aby większości 
spadkobierców Ganty'ego rada ta nie przy- 
padła do gustu. 

Warysieczki, Wystawiona świeżo w 
paryskim teatrze Nouveautós nowa trójakto- 
wa sztuka słynnego z dowcipu młodego au- 
tora Alfreda Capus'a pt. Lea petites folles 
po polaku waryateczki miała w Paryżu wiel- 
kie powodzenie i jest zjawiskiem niebywa- 
łem wśród dzisiejszych sztnk dramatycznych 
franouskich, bo jest wesoła, pełna trafnej cb- 
serwacji, lekko satyryczna i przyzwoita, „Pe- 
tites follea* - - warjatkami albo łobuzami, 
jak kto chce — są tam kobiety, żony, w 
gruncie rzeczy uozciwe, kochające mężów, 
ale zanadto paryżanki, więc firtują zawsię- 
cie, stają jnż nad brzegiem przepaści, ale 


cofują się w sam czas i padaja w objęcia 
poczoiwych mężów. 
Religijny seoesyoni-ta. Ksiądz Wi- 


ktor Charbonnel, znany w pnblicystyce fran- 
euskiej inicyator „Kongresu religijnego“, ma- 
jącego się zebrać w r. 1900 w Paryżu, au- 
tor dzieła „La volonté de vivre", poznjący 
trochę na nowego Lamonnais'go, ogłosił, że 
występuje z kościoła katolickiego. 


Kalendarz. Dziś dnia 26 października : 
Ewarysta pap. — Jutro: Sabiny m. 


Sztuki piękne. 


* P. A. Weiss wydał w Halli trzeci 
tom zbiorka „Nowell autorów polskich“ w 
Uumacseniu. W zbiorku tym znachodsimy 
nowełki [Ireny Mrozowickiej, Orzeszkowej, 
Jankowskiego Czesława i Dygasińskiego. 

* Qrzeszkowej „Silny Samson* wy- 
szedł w Pradze w tłumaczeniu niemie- 
okim. 


A RA DA 4. 04 | O a M 


* Rok jnbilenszowy Mickiewicza 
zaznaczył we Fryburgu pan Antoni Wolnie- 
wiez utworzywszy przy tamtejszym uuiwer- 
sytecie: Bibliotekę „Aduma Mickiewicza” 
składającą siy Z dzieł w obcych językach 
traktujących o hiBtoryi i literaturze polskiej 
W ten sposób dana została sposobność cu- 
dzoziemcom poznania i naszej historyi lite 
ratnrzy 

W kasynic miejskiem odbędzie się 
w sobotę 30 bm. o godz, 7 wieczór koncert 
muzyki wojskowej. Bilety wydane będą we 
wtorek 26 bm. 

Repertoar teatralny 

We wtorek „Kwiat miłości*, 

We środę „Wesele Fonsia" krotochwila 
w 8 aktach Ryszarda Ruszkowskiego. 

We czwartek „Opowieści Hoffmana“ o- 
pera fantastyczna w 4 aktach Jakóba Offon- 
bacha. w 

W piątek po raz pierwszy „Turniej* 
dramat w 5 aktach Stanisława Kozłowskie- 
go z pp. Stachowicz i Chmielińskim w głó- 
wnych rolach. 


Ostatnie wiadomości. 


Między Watykanem a rządem serb- 
skim toczą się rokowania względem 
konkordatu na podobieństwo zawar 
tego z Czarnogórą. zatem utworzono- 
by w Belgradzie samoistną dyecezyę 
katolicką, którą obecnie biskup dia 
kowarski ks. Strosmajer jako delegat 
apost. zawiązuje. 


W Grecyi przystąpiono do rozbro- 
jenia całej floty wojennej i postawie- 
nia jej na stopie pokojowej. 


szef sił europejskich na Krecie, 
włoski admirał Canevaro miał oświad 
czyć kilku  ozłonkom  kreteńskiego 
zgro: adzenia narodowego, że sprawa 
kreteńska załatwiona będzie w prze- 
ciągu miesiąca i Kreteńczycy będą 
mogli korzystać z dobrodziejstw zu- 
pełnej autonomii. 

Wedle wiadomości z Konstantyno- 
pola Porta poleciła swym ambasado- 
rom, aby robili energiczne przedsta- 
wienia u mocarstw przeciwko proje- 
ktowanemu zamianowaniu pułkowni- 
ka luksemburskiego Schaffera jeneral- 
nym gubernatorem Krety, a natomiast 
forsowali kandydaturę turecką Kam- 
phoevenera baszy. 


Rada państwa. 


Fremdenblatt wozorajszy stwierdza, 
że kompromis między prezydentem 
Izby Kathreinem a obstrukcyą zawar- 
ty na dwa ubiegłe posiedzenia Izby, 
jako też na wtorkowe posiedzenie, 
odnosi się jedynie co do sposobu tak- 
tyki obstrukcyi i sposobu jej zwalcza- 
nia. 

Neue fr. Presse donosi: W sobotę 
odbyło się posiedzenie klubu lewicy 
niemieckiej i _ wiernokonstytuoyjnej 


. wielkiej własności celem wspólnej na 


rady z br. Dipaulim. O konferencyi 
tej wydamy został następujący komu 
nikat: „Br. Dipauli za pośrednictwem 
wiernokonstytucyjnej większej własno- 
ści zaproponował stronnictwom ob 
atrukcyjuym, aby bezpośrednio po za 
łatwieniu w Izbie wniosków dotyczą- 
oych postawienia ministrów w stan 
oskarżenia, przyszedł na porządek 
dzienny Izby jego wniosek o wydanie 
ramowej ustawy językowej. Na pod- 
stawie tej propozycyi wzięto rzecz pod 
rozwagę aby i inne wszystkie wnioski 
w sprawie językowej zostały równo- 
cześnie załatwione. Gdy atoli ze stro- 
ny poszczególnych stronnictw należą 
cych do większości parlamentarnej, 
jak to dziś br. Dpanli rakomuniko- 
wał, sprawa ta związaną została z 
kwestyą prowizorynm upodowego, prze- 
to rokowania nie doprowadziły do ża 
dnego rezultatu“. 

Vaterland organ klerykalny, będą 
cy zarazem organem stronnictwa re 
prezentowanego przez br. Dipauliego 
i Ebenhocha pisze: Do komunika u 
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ŚWIAT I FINANSE. 


Drugie życie 
PANI APPELSTEIN. 


Powieść współczesna 
przez 


WINCENTEGO hr. 


(Ciąg dalszy.) 

Niejednej z nich świadkiem był 
mały Jakóbok, ale jak nie wszystkie 
mu utwkiły w damięci, to jedna z nich 
się w nią wryła i może się stała prze- 
wodnią nitką jego całej młodości. 

Chodziło o ten pałac. Doprowadzo- 
ny do furyi ojciec Witołd Starża uwa- 
gami i przycinkami żony, a irytując 
Się z powodu każdego wydatku łożo- 
nego na ten kosztowny i zbyteczny 
gmach, wołał nie zważając na obe- 
onośó dziecka: A ; 

— Wy kobiety jesteście wszystkie 
krótkowidzami. A ty więcej jeszcze 
niż wszystkie. Nie jesteś w stanie wi- 
dzieć dalej, jak koniec swojego nosa. 
Zabnże kiedyś, gdy wyrośnie, oddam 
Jakóbowi. Jeżeli Zabuże będzie miało 
odpowiednią rezydencyę, pałac, jaki 
stawiać wykończę, to wiesz 00? — 
Pytał wściekły. 


ŁOSIA. 


Nadaje prześliczną białą płać, niszczy piegi, pryszcze, plamy wątrobiaue, nauwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
Wachodnia pasta piękności (Maść na piegi) słoik 85 ct. Mydło ze soku lilii „Flora“, sztuka 36 centów. 


wydanego o przebiegu sobotniej kon- 
ferencyi, która do rezultatu nie dopro- 
wadziła, możemy dodać z najlepszego 
żródła tę uwagę: iż br. Dipauli jest 
zdecydowany wielką ideę pokoju lu 
dów w Austryi mimo napotykanych 
tradności dalej wszystkiemi siłami sta- 
raó się urzeczywistnić. Br. Dipauli nie 
ustanie w swych zabiegach a czynić 
to będzie nie przeciw lecz ewentual- 
nie nie bez st.onnictw tworzących 
parlamentarną większość. W końcu 
Vaterland zapewnia, że do przeprowa- 
dzenia waiosua br. Dipauliego jedne- 
go tylko potrzeba : dobrej woli. Nie- 
wątpliwie jest to prawda, tylko, że 
tej dobrej woli w obecnym składzie 
parlamentu i przy tak bardzo zao- 
strzonych stosunkach nie tak łatwo się 
doszukać. 
Berlin d. 25 października. 

Tutejsza antysemicka Deutsche Ztg. 
donosi, że na połowę listopada przy- 
gotowane jest w Berlinie wielkie ze- 
branie, mające na celu zaznaczenie 
swoich sympatyj dla Niemców austrya- 
ckich. Na zebranie to ma przybyć tak- 
że kilku posłów obstrukcyjnych par- 
lamentu austryackiego. 


(xelegr. „Ghz. Nar.*) 


Praga d. 25 pażdziernika. 
Politik twierdzi, że w ostatniej 
ouwili prowadziły się rokowania mię- 
dzy prawicą a lewicą parlamentarną 
na następującej podstawie : lewica pro 
ponowała, że zauiecha obstrakcyi, Je- 
żeli po oskarzeniach ministrów przyj- 
dzie zaraz pod obrady jązykowy wnio 
sek Dipaulago. AF 
Na to prawica odpowiedziaja, iż 
zgodzi się na propozycyę lewicy, je 
żeli lewica zagwarantuje, iż prowizo- 
ryam ugodowe będzie można w par- 
łamencie uchwalić. s 
Ponieważ lewica się nie zgodziła 
na ten warunek, więc rokowania u- 
tknęły, 
Praga d. 95. października. 
ARarodni Listy utrzymują, iż stron- 
nictwa prawicy nie są w gruncie rze- 
czy przeciwne komisyi, zaproponowa- 
nej dla swego wniosku przez br. D'- 
paulego. 
Wiedeń d. 25 października, 
W Bernie morawskiem tzw, mężo- 
wie zanfania stronnictwa liberalnego 
na zgromadzeniu niedzielnym wybrali 
komitet który ma przeprowadzić or- 
ganizacyę stronnictwa a oprócz tego 
uchwalili wejsć w kontakt ze stroni- 
ctwem ludowem niemieckiem. 


Nowy gabinet serbski. 


Belgrad d. 23 października, 

Skład nowego gabinetu jest nastę- 
jący: Prezydyum i sprawy zagranicz- 
ne objął Władan Georgiewicz, sprawy 
wewnętrzne Andonowicz, finanse Po- 
powicz, bandel Lozanicz, tekę spra 
wiedliwości Kosta Christicz, tekę woj 
ny pułkownik Wukowicz, tekę oświa- 
ty Andrzej Gjorgjewicz i tekę robót 
publi zuych pułkownik Atanakowioz. 

Król serbski Alek:ander wydał ra 
razem pismo odręczne do dr. Władana 
Georgewicza, w kórem pow:ada ; Ostat 
ne wypadki na wschodzie i wielokrot- 
nie objawione przez całą Europą dąż- 
ności do ntrzymanią pokoju, wkładają 
na Serbię możność i obowiązek całą 
swoją siłę skierować ku rozwiązaniu 
kwestyi, które jej finansową, ekono- 
mi zną i militarną potęgą zapewnić 
mogą. Ten okres zapewnionego pokoju 
LADA oc musi Serbia wykorzystać, 
aby wyjść z niepłodnej politycznej 
walki stronnictw, w której dla swego 
rozwoju narodowego i państwowego 
tylko wiele drogiego czasu straciła, a 
natomiast zaprowadzić porządek i po- 
szanowanie ustaw w kraju, jako też 
za pomocą niepartyjnego rządu i śoi 
słego wymiaru sprawiedliwości w 
kraju sprawić, aby w Serbii u- 
stawy były najwyższą wolą.“ W dal- 
szym ciągu pisma owego, król wska 
zuje na potrzebę dopełnienia wszyst , 


Zona nie wiedziała co i zdawała 
się nie być ciekawą, tylko mały Ja- 
kóbek nadstawiał uszu i dyszał by 
ojciec dokończył. 

— To Jakób — mówił dalej Star- 
ża — będzie mógł doń wprowadzić 
księżniczkę. : 

To „wprowadzenie do Zabuża księ 
żniczki* stało się odtąd posłanniotwem, 
które czuło ciążące na sobie małe 
pacholę. 

Chociaż nikt nigdy więcej do tej 
myśli nie powrócił, chociaż nikt mu 
nigdy tego małżeństwa z jakąś księ- 
żniczką nie narzucał, on z wiekiem 
słowa te ojoowskie coraz częściej so- 
bie przypominał i ooraz lepiej ich 
próżną 1 ambitną genezę rozumiał. | 

To też gdy dorósł, gdy w świecie 
warszawskim wystąpił, zaczął się 
skrzętnie oglądać za księżniczkami, aż 
wreszcie jedną znalazł. 

Takimi były pierw ze motywy te- 
go małżeństwa, będącego dzisiaj na 
ustach całego Lwowa i napawsjącego 
Jakóba Starżę niesłychaną radością, a 
raczej bezdennem ze siebie zadowo- 
leniem. 

Nio nas tak nie cieszy, jak urze- 
czywistnienie jakiejs mary tego dzie- 
olństwa pełnego fantazyi i wiary. 

Zresztą księżniczka nie była per 
ką, owszem podobać się mogła. Jakó- 
bowi, chociażby ona była brzydszą sto 
razy, byłaby się podobała dlatego tyl- 
ko, że była — księżniczką. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku unia 26. Pażdziernika 1897, Nr. 297. 


kich zobowiązań Serbii, na konieczność 
rozwiązania kwestyi urzędników, na 
niezbędność reformy na polu oświaty i 
na „wewnętrzne skonsolikowanie się 
Serbii, która powinna być przodo- 
wniozką porządku i spokoju na pół- 
wyspie bałkańskim i w ten sposób dać 
Europie dowód swej misyi wysoce cy- 
wilizacyjnej, W końcu zapewnia król 
nowy swój gabinet, że daną mu będzie 
ciągłość w tym programie prao rzą- 
dowych i czas do pomyślnego rozwią- 
zania tych zadań. 

O przyczynach ostatniego przesile- 
nia serbskiego donoszą z Paryża, co 
następuje: Podczas pobytu króla Ale- 
ksandra w Biarritz, serbski gabinet 
wysłał własnowolnie do Paryża ofice- 
ra który miał obstalować u rządu 
francuskiego znaczną ilość karabinów 
nowego systemu. 


Król dowiedział się o tych ukła- 
dach dopiero po przyjeżdzie do Pary- 
ża i telegrafował natychmiast do Si- 
micoza z zapytaniem, zkąd wydobędzie 
kwotę potrzebną na zapłacenie obsta- 
lunku. Simicz odpowiedział, że grupa 
francuskich kapitalistów obejmie za- 
pewne resztę serbskiej pożyczki. Król 
przekonał się jednak, że francuscy fi- 
nansiści wcale nie mają zamiaru za- 
jąć się emisyą serbskiej pożyczki, a 
minister Hanotanx wprost oświadczył, 
że sprzedaż broni może nastąpić tyl- 
ko za gotówkę. Samowolne i kompro- 
mitujsoe powagę monarchy postępo 
wanie gabinetu Simicza tak oburzyło 
króla Aleksandra, że już w Paryżu 
postanowił dać mu dymisyę, i zaraz 
po powrocie do Belgradu zamiar ten 
wykonał. Obecnie nowy gabinet serb - 
ski został już utworzony. 


TELEGRAM Y. 


Wiedeń d. 25 października. 
Hr. Gołuchowski wyjechał w nie- 
dzielę do Galicyi. 
Budapeszt d. 25 października. 
Po wyborze delegacyj zostanie sejm 
odroczonym. Minister skarbu wygłosi 
exposé finansowe dopiero po ponownem 
zebrania się sejmu w stycznia. 
Zagrzeb d. 25 października. 
W Graczacu nanowo się burzy lu- 
dność wiejska, Z Otoczaca wysłano 
tam kompanię piechoty. Już oddawna 
chłopi odgrażali się swemu parochowi 
prawosławnemu, wytykając mu jego 
postępowanie na kongresie kościelnym, 
mianowicie, że nie wyrobił im prawa 
pasania kóz (l) i umniejszenia podat- 
ków. Chłopi oświadczyli, że mu trzy 
funty mięsa z ciała jego wykroją. Na- 
czelnikowi powiatu udało się zrazu 
uśmierzyć chłopów. Tak było do dnia 
13 bm, gdy nagle zebrało się prze- 
szło tysiąc chłopów, otrzymawszy su- 
kurs z sąsiedniej Dalmacyi, i naczel- 
nik powiatowy wojsko z Bihacza gza- 
wezwał. Chłopi postawili następujące 
żądauia : usunięcie parocha, burmi 
strza i pisarza gminnego, naoczelniko- 
wi pow. zaś swoje zaufanie wyrazili. 
poczem wojsko odeszło, Paroch uzbro- 
jony w strzelbę i rewolwer z synem 
i zięciem przez kilka uni bronił ple- 


banii przeciw chłopom. Dnia 17 bm. 


aresztowano 30 chłopów, poczem zno- 
wa przyszło do rozruchów. 
Bukareszt d. 25 października. 
Rząd zamierza w Dobruczy założyć 
ośm osad, osiedlonych weteranami, ro- 
dzaj Pogranicza wojskowego przeciw 
Bułgaryi. 
Borlin p. 25 października, 
Pogłoska, jakoby książę czarnogór- 
ski popadł w niełaskę u cara, okazuje 
się mylną Książę udał się onegdaj z 


stwie muszą znaleść upragniony ideal- 
ny pierwiastek, będący potrzebą ich 
jestestwa, tak są znów inni, szczegól- 
nie części między wychowankami świa- 
ta, zarażającego pychą i próżności, 
którzy są gotowi ko.hać się w kobie- 
cie, jeśli te zaspokoją ich od niej wy- 
magane postulaty. =) 

Otóż księżniczka urzeczywistniała 
marzenie Starży tak, jak inna uoso- 
bniałaby ideał kobiecy dla ubiegające- 
go się o nią mężczyzny. 

Matka jego, panna Kinińska z do- 
mu, umiała go odpowiednio wychować, 
by się nie zakochał w sposób nie łe- 
chcący jej pychy. 

Witołd samym swoim przykładem, 
uprawianym z powodzeniem, umiał go 
przejąó ważnością powołania, gwoli 
któremu sam zawarł związki małżeń- 
skie bez odrobiny uczucia, poświęcił 
siostrę. 

Jakób Starza nie był wyrodnym 
synem swych rodziców i toż nie mało 
się cieszył, gdy dostał depeszę z War- 
szawy, oznajmiającą ioh przyjazd do 
Lwowa w celu podziękowania księ- 
stwu za przyjęcie ich syna i omówie 
nia kwestyi, powiązanych z bytem 
przyszłej młodej pary. 

Tak stały rzeczy, gdy pewnego 
dnia rano młodego Starżę zaskoczyła 
w ubieraniu się wizyta Bywalskiego. 

Znał go on z Waraząwy nietylko 
jako starego bywśloa, którego spoty- 

al na wszystkich pospolitych rusze- 


Jak są ludzie, którzy w malżeń- |niach high lifa, najczęściej na obia 


W porze letniej najlepszy puder „IŁ wowianka*, pudełko 60 centów. 


Baden-Baden do Darmsztadu do cara' 
skąd wczoraj Bapowrót do Baden-Ba- 
den powrócił. 

Rzym d. 25 października, 

W Ankonie, Rimini, Foggii i Sini- 
gaglii powódź znowu ogromne zrzą- 
dziła szkody w domach, polach, lu- 
dziach i bydle. Koleje między Anko- 
ną, Bolonią, Foggią i Rzymem ze- 
rwane. 

Rzym d. 25 października, 

Rząd przygotowuje dla parlamentu 
dwie księgi zielone: o wojnie grecko- 
tureckiej i o Afryce. 

Lizbona d. 25 pażdziernika. 

Wskutek przerwania się chmury, 
wykoleił się wczoraj rano osobny po- 
ciąg wiozący króla syamskiego w Po- 
voa niedaleko Santa Riva. Nikt nie zo- 
stał ranny, król przybył następnym po- 
ciągiem. 

Madryt d. 25 października. 

Jutro rząd hiszpański wręczy am- 
basadorowi amerykańskiemu notę, w 
której zaprotestuje przeciw temu, że 
rząd amerykański nie zapobiegł osta- 
tej ekspedycyi partyzanckiej z Ame- 
ryki na wyspę Kubę. 

Tənger d. 25 października. 

Układy z korsarzami Ryfa wzglę- 
dem uwolnienia jeńców rozpoczną się 
ne nowo w tym tygodniu. 

Nowy Jork d. 25 pażdziernika. 

Z portu Yukon na Alaszce donoszą, 
że parowiec, który przed 16 dniami 
chciał z 150 pasażerami odpłynąć ku 
Klondyke, ustrzągł w lodach i tak 
przezimować musi. Miał zawieść 4000 
cetnarów prowiantu, którego kopacze 
złota w Klondyke jak zbawienia po- 
trzebują. 

Konstantynopol 25 pażdziernika. 

Porta wyraziła rządowi rumuńskie- 
mu gorące dzięki za energiczne wy- 
stąpienie policyi rumuńskiej przeciw 
członkom ormiańskiego komitetu re- 
wolucyjnego. Odkryła ona w Gałacu 
i Bukareszcie i wydaliła różnych anar- 
chistów ormiańskich, a nadto odkryła 
w Gałacu znaczny zapas materyj wy- 
buchowych, z których miano fabryko- 
wać bomby dla Konstantynopola. Po- 
głoska o świeżych zamachach bombo- 
wych w Konstantynopolu powstała 
stąd, że w Dardanelach robiono próby 
z nowemi działami i torpedami. 

Jak z Volo donoszą, rozbójniotwo 
w Tessalii za zbliżaniem się zimy 
okropnie się wzmaga. Banda, którą 
Taroy za kordon grecki wyparli, po- 
tykała się kilka godzin z wojskiem 
greckiem. Banda Makopolusa, którą 
przed 12 dniami wojsko greckie roz- 
biło, przekradła się przez kordon neu- 
tralny znowu do Tessalii i plądruje w 
górach Pindus. 

Konstantynopol d. 25 pażdziernika, 

Dotychczas przyjęte zostały wszyst- 
kie paragrafy ostatecznego traktatu 
pokojowego z wyjątkiem tego para- 
grafa, który omawia konwenoyę kon- 
sularną i traktowanie przez Turoyę 
greckich poddanych, którzy po wypo- 
wiedzeniu wojny stracili dawne swe 
prawa. Delegaci greccy żądali, aby 
postanowienia 3--8 konwencyi konsu- 
lernej były odroczone dla ich wystu- 
dyowania Turecoy delegaci sprzeciwili 
się temu, wskutek czego delegaci grec- 
cy udali się dziś do ambasadorów, aby 
się z nimi naradzić co do tej różnioy 
zdań. 


dach finansowych, ale o którym nie- 
raz słyszał, jako o człowieku związa- 
nym ongi przyjaznymi stosunkami z 
rodziną Starżów. 

Ucieszył się na jego widok tą ra- 
dością właściwą nam, gdy w oboym 
świecie, w obcym mieście spotykamy 
rodaka w ścisłym słowa znaczeniu. 

A że we Lwowie nie widział niko- 
go z Królestwa ani Warszawy, zapytał 
najpierw Bywalskiego: 
partai drogą pan się tu do- 


stałes 

Pytanie to wydało się panu Ada 
mowi niewłaściwe i niegrzeczne. Z wie- 
kiem robił się coraz bardziej wymaga- 
jącym od młodege pokolenia. Zrobił 
minę, założył monokel i odparł: 

— Przyjechałem, zdaje mi się, dro- 
gą żelazną Karola Ludwika, jeźli się 
nie mylę, na Granicę, Kraków, Prze- 
myśl itd. 

Starża poczerwieniał, ale się uśmie- 
chnął. Qdpowiedzi takie Bywalskiego, 
mające na celu oduczenie ludzi od 
nieostrożnych i niewyrachowanych py- 
tań, były już w Warszawie anegdoty- 
oznemi. 

— Nie o to pytam — odparł z hu- 
morem Ntarża — ale oo pana tu spro- 
wadziło ? 

— Sądzę, że to samo, co ioiebie. 

Btarża parsknął śmiechem. Nie spo- 
sób było, by Bywalski przybywał się 
starać, oświadczać i żenić. 

Pan Adam to spostrzegł i dodał: 


| Maryacki 1. 8. 


Dział ekonomiczny. 


— Bibioteka cenników i opisów 
z dziedziny przemysłu i handlu kra- 
jowego zaczęła wychodzić we Lwo- 
wia, a ma na celu ułatwić wydawanie 
cenników tym kupcom i przemysłow- 
Gom, którzy nie mogą wydawać cen- 
ników peryodycznych, a chcieliby mi- 
mo to mieć tańsze portoryum. „Biblic- 
tece cenników” przysłuża prawo marek 
gazetowych. Każda firma wydając cen- 


nik w „Bibliotece cenników“ czyni to|q 


własnym nakładem, redakoya zaś „Bi- 
blioteki* zastrzega sobie tylko styli- 
styczną korektę i końcowe przeglą- 
dnięcie, aby każdy cennik był wydany 
odpowiednim stylem, poprawnym ję- 
zykiem i bez błędów, co jest przecież 
rzeczą bardzo ważną. Redakcya podej 
muje się tłómaczenia cenników. Re- 
dakcya znajduje się we Lwowie pl. 


— Drobne kupiectwo. „Wzajemna 
pomoc galicyjskich drobnych kupców 
chrześcijańskich* otrzymała już statut 
swój z namiestniotwa. Tymczasowy 
zarząd tego towarzystwa zwoła wkrót- 
ce walne zgromadzenie celem ukon- 
stytnowania się, na razie zaś wszelkie 
zgłoszenia przyjmuje sekretaryat w 
redakoyi „Dźwigni* we Lwowie, Plac 
maryacki l. 8. Tam można też dostać 
nr. 17 tego czasopisma, zawierający 
statut „Wzajemnej Pomocy“ za zło- 
żeniem lub nadesłaniem w markach 
pocztowych 16 ot, z których połowę 
przeznaczyło wydawnictwo na cele 
„Wzajemnej Pomocy drobnych kupców 
chrześcijańskich*. 


Wiadameści giełdowe 


Wiedeń dnia 24 października. Przed zan- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano kredyt: 
350 75, Kredyty węgierskie 385— Anglo 
banki 162:50, związku bankow. 251'-, 
Unionbank 290'—,  Landerbank 216 —, 
staatebany 831-25, Lombardy —*—, kolej 
nadłabska 259:—, kolej półnoeno-zackodni- 
——, tytoniowe 153-—, Rima 258—, 
Alpiny 12990 renta majowa —'—, Renta 
korony węgierskiej 99-70, losy turec., 61 10 
Marki — 

— Wiedeń 25 Października. (Telegr. 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2 minnt 
10 A a notowano ns giełdzi: 
wiedeńskiej: kredyty 350 62, węg. zakład 
kredytowy 38450  anglobanki 162:25, 
landerbanki 215'75, koleje nabstwow 
332'—, elbethal 259—, akcye tytonie 
we 153-50, alpiny 122 —, lomy turenkie 
6040 unionbank; 29050, uble 127.50. 

Wiedeń d. 25. października. 

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim ty- 
qodniu były następująca: 


16. paźdz. 23. paźdz. 
Renta papierowa „ 10210 10210 
Austryaeka renta koronowa |. 101:83 101-55 
Renta srebrna . 10%20 192-25 
Renta zřota : . 123-25 12310 
4 pre. węg renta złota AŻ 121 69 
Weg. renta koronowa . 99 65 99-7 
Anglobanki 164 25 16ż-50 
Zakład kredyt. 353 25 35050 
Węę. Bank kred. 357 25 334 50 
Bank związk. 252-25 250-50 
Austr. węg. Bauk 953-— 945— 
Unionbanku +» f . 292 — 290 — 
Austr. zakład kred. ziemsk. , 45l'— 451: - 
Landerbanki . - 224 50 21650 
AlpiBy A 129:— 129:85 
Nordban i z 3385— 3392 50 
Austr. kolei półnoeno-zachad, , 248:— 248 — 
Kolej doliny Łaby 259:— 259 — 
Kolej państw. . 383175 33125 
Kolej połud. 82.75 82 — 
Marki papierowe 58 80 58 77 


Z rynków towarowych. 


Lwów à. 25 października, (Przedruk z urzędowe ; 


„Gazety lwowskiej). Pszenica 1075 do 1150 z’. 
żyto 1:60 do 7:75, jęozmień browarny 6— du 
6:75, jęczmień pastewny 6:— do 6:75, owies 6'35 
do 1*—, rzepak 12:50 do 13—, groch 0*— do 0'—, 
wyka 0— do 0:—, nasienie lniane —— de 


——, nasienie konopne —'— do ——, pół 
—— do - *—. bebik 0*— do 0—, hreczka (-— 
do 0:— koniczyna czerwona galic. —'— du 
———, szwedzka  — do —'—, biała —— do 
——, anyż —— do —'—, kukurudza stara 
0— do 0—, nowa 5— do 5'50, chmiel —'— 
do ——, chmiel nowy na termins od —— di 
——, spirytus gotowy —— do ——, na te- 
min —'— do -.—, Tymotka —— do ——, 
Waranty ——, do ——. 


5|dzownie mleka, 


3 


„Gaz. nar.*). 
Spęd 5679 sztuk, ceny za woły galicyjskie lichsze 
lekkie od 31 da 33, eiężkia od 84 do 37. osohli- 
we, prima od 38 do 40. 
Leodur Bomaszkan, dom komisowy bydła we 
Wiedniu Wassergasse 23, 

Wiedeń 25 października, 

Wskntek wiadomości o zwyżce een, otrzyma- 
ny.h z Now-Yorku, nastąpiło i tntaj podwyższe- 
nie. sptcyzluie w pszenicy na jesień, która do- 
szła do 1208, o 8 centy wyżej, aniżeli w zeszły 
mobo te 

Notowano pszenieę na jesień 12:— do 1202, 
pszenicę na wiosnę 11:84 do 11-86, żyto na jesień 
903 do 905. żyto na wiosne 8'91 do 8-92, owies 
na jesień 6'54 do (0—, owies na wicznę 668 
o 0 —, kukurudza na październik-listopad 5— 
do 0—, kukurndza na maj-czerwiec 5:42 do 0*—, 
rze,ak na styczeń-luty 13:20 do 13 30, 

Wiedeń dnia 25. październ. 

Ważniejsze zmiany cen wubiegłym tygodniu 
ns rynku tutejszym były następujące : 
najniżrze najwyższe 


— 


Wiedeń dnia 25 pażdzier. (TeL 


pszeniea na jesień 1172 — 11:98 
nszenica na wiosnę 11%0 — 11:85 
Żyto na jesień 8:93 9:04 
żyto na wiosnę 8-78 890 
owies na jesień 6-40 6:55 
owies na wiosnę 6:65 6.72 


kukurudza na wrzes.-paździer. 5— 5:04 
kukurudza aa maj-czerwiec 5-35 5-44 
rzepak na styczeń-luty 13:25 13:35 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 25, października. 


Hotel Zerga. W. hr. Grochowska z 
Podola ros., M. br. Błażowski z Nowosiółki, 
R. Puzyna z Gwoźdźca, E. hr. Dziieduszy- 
cki z Izydorówki, W. Schnell z Starych 
Brodów, E. Głębocki z Filipowiec, R. Pra- 
głowskl i A. Tymieniecki z Paszawy, J. 
Rosenstok z Rusiatycz, F. Minkusiewicz z 
Dukli, R Fischer z Chorzelowa, K. Schuel 
z Pasieczny, M. Latinek i L. Kriser z Wle- 
dnia, L. br. Herzogenberg i W. dr. Hopp Z 
Gródka, U. br. Berg z Rzeszowa, M. Par- 
kinson z Londynu, R. Cloys z Ropienki. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Przestroga dla matek. 


Ze sfer lekarskich dają się słyszeć gło- 
sy, zwracające uwagę na niebezpieczeństwo, 
którem grożą nowonarodzonym dzieciom zbyt 
często powtarzające się zakaźnie choroby 
pyskowe i racicowe bydląt. Liczne bowiem 
choroby żołądkowe i inne wewnętrzne mają 
swoje źródło niewątpliwie w tem, że daje się 
dzieciom mleko, pochodzące z miejse, do- 
tkniętych zarazą bydlęcą. Istnieją wprawdzie 
surowe przepisy, ażeby mleko, z takich mieje 
pochodzące, sprzedawać dopiero po należy- 
tem przegotowaniu, jednakże ekonomowie z 
obawy, ażeby nie ściągnąć na miejsca, w 
których choroba grasuje, uwagi władz, sta- 
rają się zawsze obchodzić te przepisy i nie 
stosują się do nich. Ażeby więc odjąć wszel- 
ką obawę o Życie dzieci tym rodzicom, któ. 
rzy dbają o nie, poleca się dawać dzieciom 
napój miodny „Henri Nestlé“, składający się 
z miodu, cukru i najlepszego mleka alpej- 
skiego, które bywa przechowywaue w nje- 
dostępnem dla powietrza miejscu, przy odpo- 
wiedniej temperaturze, skutkiem czego za- 
showuje zawsze swoją świeżość, Jest to je- 
dyny preparat spożywczy dla dzieci. Potrze- 
ba dodać do niego zawaze przed użyciem 
trochę wody i przez parę minut gotować, 
podczas gdy inne prepaty wymagają nie- 
które mieszają zwykle w 
letnich miesiącach, ażeby je utrzymać w 
niepsującym się stan'e, z różnemi szkodliwe- 
mi substancyami, jak np. Borax Cottasche, 
skutkiem czego dzieci chorują, 


TEATR Hr. SKARBKA 


ped dyrekcyą dr. J}. Bandrowskiego I L. Hellera. 


Dzis we wtorek 26 bm. 


po raz 4.: 


Kwiat Miłości 
(Waldmeister) 


operetka w 3 aktach Jana Straussa 
Początek o godz. 7 wieczorem. 


'— Bo zapewne przybyłeś odwie- 
dzió tę kochaną ciotkę, jak i ja... 

Młodzie ieo przestał się śmiaó. Za- 
żenowany bełkotał : 


— A takl.. rzeczywiście... ciocia 
Irena. 


— To też z największem zdziwie- 
niem — ciągnął dalej Bywalski — do 
wiedziałem się od portiera hotelowego, 
że od tygodnia pan tu bawisz, a ja 
bawię od wozoraj rano, ale cię nie wi- 
działem u Appelsteinów. 

To mówiąc siadał, a Starża ozęsto- 
wał go papierosami. 

— Widzisz pan — mówił z pudeł- 
kiem w ręku, w koszuli i krawacie, 
ale bez kamizelki jeszcze — jestem w 
najfałszywszej pozycyi i dotąd u cio- 
ci nie byłem. Jestem od wozoraj po 
słowie z księżniczką... O ile w świe- 
cie mogłem zauważyć, Appelsteinowie 
nie mają tu pozycyl... Bałem się... — 
urwał, zaczął się jąkać i dokończył: — 
Moi rodzice przyjadą lada dzień... 
Wczoraj po nich telegrafowałem, więc 
mnie cioci zaprezentują, bo ja jej na- 
wet nieznam. 


— Mój Jakóbie — obruszył się By- 
walski — tylko nie ze mną takie fi- 
nezye. Któż potrzebuje być prezento- 
wanym swej rodzonej ciotce? haha! 
Mów otwarcie, bo twojego ojca na rę 
kach nosiłem i boleję, płaczę, gdy mi 
który Starża robi coś takiego, co po- 
rządny człowiek robić nie może. Ty 
widocznie nie wiesz, kto to jest pani 


Appelstein, która we Lwowie nie ma 
pozycyi, jak się wyraziłeś. 

Młody człowiek wyglądał zażeno- 
wany i niezadowolony, ale Bywalski 
też był, jak małokiedy, oburzony i 
rozżalony. To też ciągnął z naciskiem 
na słowach, z irrytacyą i powagą w 
głosie: 

— Otóż trzeba ci wiedzieć, że two- 
ja ciotka Irena, jeżli się nazywa pani 
Appelstein, a nie jakąś tam hrabiną 
Firfanoką, czy inną, to uczyniła to w 
swoim czasie dla twego ojca, aby mu 
dać możność utrzymania się przy ro- 
dzinnem dziedzictwie. Wiedz, że je- 
źli dziś jesteś po słowie z księźżnioz- 
ką, to dzięki temu tylko, że twoja 
ciotka się nazywa panią A ppelstein. 

— Ach! tego niepojmuję! — wy- 
krzyknął obrażony młodzieniec, my- 
śląc w duszy, a uśmiechem myśli zdra- 
dzając, że stary „ramolcio*, a ramol- 
ciami starych nazywał, dworował. 

Bywalski podjął z ożywieniem. 

— Zaraz zrozumiesz. Jeżli księżni- 
ozka za ciebie wychodzi, to wychodzi, 
niechcę tu bynajmniej ubliżyć twym 
osobistym zaletom, dlatego, że jesteś 
1 będziesz bardzo bogatym człowie- 
kiem. Wiem jaż, żeś zadeklarował się 
właścicielem Zabuże. Otóż wiedząc, 
że to Zabuże kupione jest za pienią- 
dze stryja Appelsteina, które ja, ja, 
jakiego mnie tu widziaz, dla twego 
ojoa u niego pożyczałem, a których 
on twój ojciec nigdy nie oddał. 


(C. d. n.) 


Jedynie do nabycia w składzie aptecznym . 


Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel George'a. 


Sklad sukna zagranicznych | krajowych wyrobów B. BETT TEL i A. QUADRATSTEIN, Sobieskiego 3 


4 GAZETA NARODOWA z Wtorku d:ia 26 Października 1897, Nr. 297. 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WŁAD. KĘKOWOKIEGO 


w Krakowie 


stołowe, białe i 
czerwone, z kró. i 
lewsko-węzier- 
skiej piwnicy 
wzorowej 


wyłączny skład w handlu 
St. Markiewicza we Lwowie. 


wzory 1 marki ochronne we wszystkich krajach ; TPRWEESTNCZWNNN 


Sementi JAN THNATOWICZ | 


autoryzowane Biuro patentów J. FISCHER 4 i AN 
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11 


WIEN, I.. Meximilianstrasse Nr. 5. 2026 
w Krakowie Snkiennice l 20, w Czerniowcach Rynek |. 2 


Minica Win 
metalowe 


wyszło świeżo 
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po cenach najprzystępniejszych. h 

Qzyniąc zadość wielostronnym życzeniom naszych konsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Koniuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. 1l. ehemicz- 
namu rozbiorowi, 8 rezultat otrzymany podajemy poniżej, 
Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 
s „  Kontuszówki 60 , 


"Chr. Garms, =— 
fabryka pieców żelaznych 
Bodenbach a E. 


Makowski, Wien, IX. Ackergasse 11. obowiązujący z dniem 1, października 1897. 


Preyjaedy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-ouropej skiego. 


Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 7'30 z Iekan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
5 1:50 z Janowa 
7-52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
8:05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
8'25 ze Sokala i Rawy ruskiej 
910 z Krakowa (Wiednia Berlina, Wxoeławia, Warszawy), Wieliczki, 
Móze Laborez (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
2 10:35 z Jarosławia 
P 1'15 z Janowa 
pospiesz. 130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl, 
osobowy 1:40 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Ohyrowa. 
pospiesz. 1-50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
É 215 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczyniec, Husiatyna, Brodów na dwe- 


JoacnananznzanananananCaa s 


Zarzad dóbr Ossowce, p. loco 


poszukuje 


ruchbharza 


który służył? w porządnych domach ile mo 
Źności kawalera lub wdowca. Odpisy świa- 
dectw. Posrednietwo biurowe wykluczone. 


E Pociąg godzina 


Loco Fabryka notujemy : 


ArtySsta-estetyk 
nauczyciel tańców 


Emil Dworzak 


J ulica Kilińskiego 1. 2 (sklep) Biuro 
| sprzedaży dzienników we Lwowie. 


Amatorskie przedstawianie 


A wymagają porządnej i dokładnej charakte- 
ryzacyi o36e występujących. Jako fryzyer 
B teatru hr. Skarbka we Lwowie, wydasko | 


Latratr jum tectnadoi chemicznej c. k azkły plastnicznej we Lwowie, „2a, 


fia 
I. Orzeczenie. 88. 

Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu- 
zlu“ i zanieczyszczeń alkoholicznych wypada, że wódka z napisem: „Rosolis 
przedni kminkowy' jest mocno słodzonym wyrobem alkoholicznym , zawie- 
rającym cukier trzcinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek- 
tyfikowanym spirytusie. | > ? s 

Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
skład ników, jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użyciu „asłu- 


RB Lwów, dnia 2%. maja 1894. Praj. Bron. Pawlewski (m. p.) 
ACC EA | 


Uczciwa wiedeńska winiarnia 


poszukuje zdolnego , zręcznego 8 

dla Lwowa i okolicy, wyłącznie za prowi” 

zyą. Oferty pewne z świadectwami pod: 
p. 


3a 3z I 


PLA a | 
Medale i odznaczenia 

na wszystkich wystawach 
krajowych i zagranicznych 
m w RNA 


„Priyatkunde 4001“, Rudołf Mosse, Wien. 


Dr. G. Jagera bieliznę orygi- 
nalną normalną z fabryki W, Ben- 
gera Synów sprzedaje podług cen: 
nika fabrycznego 230 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej na dworzec główoy 


odarst rzemysłu pł y 
Dia ggep a - 025 ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawy ruską. 


$ ualony w tym zawodzie, podejmu ę się od osobowy 
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